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Poniedziałek; dnia 16 lutego 1914 r. 4 
Redakcja i administracja „Now. Kurjera. Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. ze 
Łódzkiego: mieści się w lokalu przy ul półrocznie rb 3, miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop. -œ 
~ Zachodniej AYRU a AR. Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- nekrologi i reklamy 15 kop:, „Wg płat, zwyczajne É 
Interesowani do redakcji, zg aszać się mogą tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 10 kop., Drobne ogłoszenia f> kop. za wyraz 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. j gs M ł l Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 56 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
Adres telegraficzny „łódź Kurjerś Zmiana adresu 20 kop. - Telefon N: 253. | lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
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WIECZOR MUZYKI CZAJKOWSKIEGO. ©». A 
Szczegóły w afiszach. Bilety do KAO u „Friedberga i Koca“ Piotrkowska 90. Telefon 17—68, 


i 


trwałością, bo öd samego zarania je- SARE ER ewne sympatje w kołach 

GRAND MOTEL Passaż-Meyera Ży | go AN, t. j. od omego 3 śmierci znad: wy 
oddaje ` Stołypina nieustannie przedostawały To był fatalny błąd Kokowcowa, 
UMEBLOWANE POK sią na łamy prasy pogłoski o kopa- Nigdy ten człowiek od samego pe 
OJE “niu dołków pod Kokowcowem przez czątku swej prezesury w radzie mì- 
od rub. 30, — miesięcznie, włącznie z ogrzewaniem, oświetleniem skrajnie prawicowe elementy, skon- nistrów nie zdradzał silnej woli i 


i ustugą, 


r2209—8—1 densowane na biurokratycznym ©- nie posiadał odpowiedniej doży sub: 

limpie i w Dumie państwowej. telności, ażeby wyczuć sytuację i w 
Kampanja ta prowadzona była odpowiedniej chwili zrzucić ze siebie 

tak uporczywie, że wytworzyło się brzemię władzy. Pozostawał na swym | 

zupełnie niesłuszne i mylne pojęcie. stanowisku czepiając się  konwulsyj n: 

o Kokowcowie jako o liberale: . Wy- nie zewnętrznego decorum swego po- 

starczy chyba przypomnąć sobie zda- ważnego stanowiska. 

nie rzucone swego czasu z katedry Przywódca: „zjednoczonego“ rzą- 

Dumy państwowej przez Kokowcowa:. du powołany do ujęcia w jedną ca- 

„u nas dzięki Bogu niema parlamen- łość i zjednoczenia działalności mi. 

tu“, ażeby uświadomić sobie jak da nistrów, zgadzał się na skompletowa- 

ieki był ten mąż od wszelkiegó libe- nie gabinetu nie przyjmując udziału 

ralizmu. w wyborze, a w rezultacie pozosta: 4 
Następca Stołypina schodzi z'a- osamotniouy, a przeciwko niemu wy- * | 

reny państwowej nikomu nie uczy- stępowała zwarta kohorta -członków 

piwszy nic dobrego w ciągu niespeł- jego gabinetu.  Charakterystycznym 

na półtrzecia roku prezesury, więc dy- rysem jego działalności była poza, i 

misja jego w nikim nie może wy- jako ofiara tej pozy zstępuje de 

wołać uczucia. wdzięczności, smutku i archiwum Rady państwa. | Bo czyż 

żalu. „Objął Kokowcow ster rządów czem innem jak mie pozami' były je- 


Czas OdROWIE| Aa w roku 1911 po „silnym człowieku*; go przejażdżki zagraniczne, jego: wy- 


nie przyniósł z sobą na wyżyny wła- .wiady: z dziennikarzami cudzoziem: 


prenumeratę, j T jego nastepcy dzy ani silnej woli, ani temperamen- skimi, jego głośne deklaracje w. Du: 


Zarząd Towarzystwa ss. URBAINE” 


niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że głów y agent 
na Okręg Łódzki, p. Herm n Kajgrodski mada KENY AEO 
wia opuścił zajmowane stanowisko. z 

Wobec tego Zarząd czuie się w obowiązku wyrazić swe po- 
dziękowanie Wielmożnemu Hermanowi Rajyrouskiemu za 
jego 20-letnią nieskazitelną i owocną dla Towarzystwa pracę, 
Jednocześnie Zarząd po 


daje do wiadomości, Głów nym „Mgeniem 


na Gin został zamianowany p, 


Seweryn oh 


1 że biuro Tow. „L'URBAINE* w Łodzi mieści się przy ul Dziel Nr: 38 
tel. 9-50, biuro zaś główiiego Inspektora W- dar A "PERLMU TIERA r Pia 
i ul „Boaianiana Nr. 51. 
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tu, ani; też programu: określonego. 'mie"państwowej, jego bezwartościo: "VI 
Lzisiejszy numer składa I jakby pojmując, że przymiotami we wzywania do. wspólnej pracy 2 
się z 8 kolumn. | `- Kilka dni temu, kiedy to z całym swymi nie dorasta do obowiązków i rządem w celu: urzeczywistnienia 
m natężeniem i przekonaniem oczekiwa- do stanowiska jakie na jego barki manifestu październikowego, czyż 
KALENDARZYK, no dymisji ministra oświaty „Kasso, „ spadło, od samego początku usiadł nie pozą był jego j stynny „zdrowy 
PORE nastąpiła zupełnie ne razie nieoczeki- na dwu stołkach bo chciał połączyć optymizm“, optymizm człowieka, u- 
Poniedziałek, 16 lutego 1914 r. wana dymisja prezesa ministrów i dwie rzeczy wzajemnie się wyklucza- ważającego za coś lepszego masko- 
Dziś: Juljanoy P. M. ministra finansów — Włodzimierza jące, po pierwsze starał się nie u- wanie stanu rzeczy, miast poważne 
Jutro: Patrycjusza B. W.- Kokowcowa. Coprawda rządy Ko- zbrajać przeciwko sobie wpływowych spojrzenie w oczy smutnej prawdzie 


—— kowcowa nigdy nie odznaczaiy się sfer reakcji, a jednocześnie chciał u- i szczere oświadczenie, że ten opty- 
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mizm rządowy prowadzi państwo 
nad brzegiem przepaści. 

Odziedziczywszy po Stołypinie 
krańcowo-reakcyjny kurs polityki, 

"obecny hrabia Kokowcow żadnych 
zmian nie poczynił, lała 1912 i 1918 
pod względem politycznym niczem 
się nie różnią od roku 1909 lub 
-1910. - 

Położenie jego było  trudnem 
dzięki temu, że, będąc prezesem mi- 
aistrów, pozostawał na stanowisku 
ministra skarbu. Rzeczą niesłychanie 
trudną dla ministra skarbu jest za- 
dowolenie tej skrajnej prawicy, któ- 
„za obecnie odgrywa tak poważną ró- 
ię. Należy tu wziąć pod uwagę,urosz- 
„czenia prawicowców do kasy pań- 
'stwowej. Przecież skarb państwa już 
itak złożył wielkie ofiary szlachcie 
rosyjskiej, pozostającej na roli, lecz 
ich apetyty nie mają granic, więc 
trzeba było nieraż odmawiać, a tym 
samym narażać się na intrygi i na- 
. paści. Następnie Kokowcow zdradzał 
pewną powściągliwość względem 
„projektów o unarodowieniu kredytu 
i handlu i z tego względu nie nastra- 
jał się do kamertonu panującej poli- 
* tyki. 

W końcu Kokowcow, jako mini- 
ster skarbu, nie mógł lekceważyć 
opinji publicznej Europy i to właś- 
nie zmuszało go do utrzymywania 
się w pewnych granicach i odpie- 
rania, chociażby niektórych, nazbyt 
potwornych wybryków reakcji, Mi- 
nister skarbu, zmuszony do ogląda- 
nia się na Europę, niema wolnej rę- 
ki, jak naprz. minister oświaty lub 
sprawiedliwości, i to było do pewne- 
go stopnia tragedją Kokowoowa. 

. Reasumując wszystko powiedzia- 
ne o Kokowcowie jako prezesie mi- 
nistrów i ministrze skarbu, rzuca się 
przedewszystkiem w oczy dziwna nie- 
konsekwencja w postępowaniu, nie 
było absolutnie jednolitości w ozy- 


nach, zdradzał on na każdym kroku . 


rozbieżność, nigdy nie potrafił złą- 
czyć tych dwu stanowisk. 

O ile nominacja Kokowcowa w r. 
'1911 na stanowisko prezesa rady mi 
nistrów nie znamionowała zmiany 
kursu polityki, o tyle również dy- 


misja jego mogła by świadczyć o ja- ` 


kichkolwiekbądź zmianach tylko w 
tym wypadku, gdyby następcą jego 
został mianowany człowiek o indywi- 
dualności wyraźnej. Lecz następcą 
Kokowcowa został jak wiadomo przed- 
stawiciel Olimpu biurokratycznego, 
człowiek zgoła bez programu i wy- 
'tycznej. Jedno z pism  petersbur- 
‘skich podając do wiadomości publicz- 
'nej, że prezes ministrów Goremykin 
i minister skarbu Bark byli popiera- 
ni przez redaktora „Grażdanina*, ks. 
Mieszczerskiego, dodaje od siebie na- 
„stępujący komentarz: „Należy wyjaś- 
„nić czy protegowani ks, Mieszczer- 
skiego piszą się na jego program 
zmiany Praw Zasadniczych, rozwiąza- 
nie Dumy i t. d.* 

Go do Goremykina, to takie wy- 

„Jaśnienie jest zupełnie zbędne :dlate- 
80, że o nim d prori można powie- 
dzieć, że się na wszystko zgodzi, i 
na rozwiązanie Dumy i na jej utrzy- 
manie, a w pewnych warunkach na- 
wet ną wzmocnienie jej stanowiska, 
lecz w tym, i w drugim i w trzecim 
wypadku, Goremykin nie będzie od- 
grywać głównej roli. 
? Pozostając u władzy w ciągu 
kilku miesięcy w roku 1906, Gore- 
„mykin co innego mówił, a co innego 
„robił, Ale był on prezesem mini- 
strów w chwili, gdy wahano się mię* 
dzy ustępstwami i rozwiązaniem 
pierwszej Dumy, gdy jeszcze nie by- 
ło programu. 

Nominacja Goremykina na stano- 
wisko prezesa rady ministrów tylko 
‘potwierdza ten fakt, że to stanowisko 
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straciło już w państwie. rosyjskiem 
wszelkie znaczenie polityczne. Gore- 
mykin będzie prezesem, a politykę 
będą robić inni, t. j. każdy poszcze- 
gólny minister będzie ją uprawiać na 
własiią rękę. 

Z, R—=1cz. 


óierć generał-qubernatora Salona, 


 Onegdaj o godz. 8 wieczorem 
zmarł główny naczelnik kraju i głów- 
no-dowodzący wojskami okręgu war- 
szawskiego generał-gubernutor war- 
szawski, generał-adjutant Skałon. 

Zmarły generał-gubernator war- 
szawski, generał-adjutant Jerzy syn 
Antoniego Skałon, urodził się w r 
1847 Po ukończeniu korpusu paziów, 
jako oficer pułku ułanów lejb-gwar- 
dji Jej Cesarskiej Mości w Petersbur- 
gu był rotmistrzem i ordynansem w 
głównej kwaterze generał-adjutanta 
Gurki i w tym charakterze odbył ca- 
łą kampanię turecko-rosyjską w r. 
1877 i 1878. Następnie awansując w 
służbie wojskowej, w r. 1893 w ran- 
dze generał-majora wyziaczeny Zo- 
stał do szczególnych poruczeń przy 
dowódcy warsz. okręgu wojskowóśgo 
gen.gub. Gurce. W r. 1894 objął do- 
wództwo pułku ułanów lejb-gwardji 
w Warszawie. W r. 1900 mianowa- 
ny generał-adjutantem, dowodził 2 
dywizją gward. kawalerji. Dnia 15 
maja 1905 r. powołany został na sta- 
nowisko pomocnika główno-dowodzą- 
cego wojskami okręgy warszawskie- 
go. W tymże roku otrzymał rangę 
generał-adjutanta, 

Reskryptem Najwyższym z dnia 
28 sierpnia 1905 r., w chwilach cięż- 
kich zarówno dla kraju naszego, jak 
i dla całego państwa, powołany Zo- 
stał na stanowisko głównego naczel- 
nika kraju i główno-dowodzącego 
wojskami na miejsce gen.-gubernato- 
ra Maksimowicza, Dzięki wieloletnie- 
mu pobytowi w kraju naszym, ob- 
zna)miony dokładnie ze stosunkami 
miejscowemi, zdawał sobie sprawę z 
trudnego położenia, w jakiem kraj się 
znajduje. 

Przed rokiem uległ chorobie nie- 
uleczalnej. Przez czas dłuższy prze- 
bywał na kuracji w Berlinie, gdzie 
poddał się operacji. Choroba chwi- 
lowo stłumiona, wybuchła przed kil- 
ku dniami i po ciężkich cierpieniach 
położyła kres życiu gen.-gubernatora 
Skałona. 


Onegdaj jeszcze po POWA ge- 
nerał Skałon podpisywał papiery, o 
godz. 6 wieczorem podpisał rozkaz 
dzienny do wojsk i depeszę do Pe- 
tersburga. W pół godziny potem u- 
czuł się bardzo niedobrze, a o godz. 
7 już rozpoczęła się agonia. 
Eksportacja -zwłok odbędzie się 


jutro 0 godz. 2-ej na dworzec póa-. 


tersburski, 


Reforma wyborcza w Galicji. 


W sobotą przed południem roz- 
poczęły się obrady sejmu galicyjskie- 
«go. Na posiedzeuie przybyli wszyscy 
posłowie, z wyjątkiem paru przedsta- 
wicieli prawicy. Z biskupów: rusiń- 
skich stawili się: metropolita Szep- 
tycki, biskupi Ohomyszyn i Cecho- 
wicz. Posiedzenie zagaił marszałek 
Gołuchowski dłuższem przemówie- 
niem, w którem wspomniał o zmar- 
łym ministrze Zaleskim. Następńie 
przystąpiono do załatwienia formal- 
ności, wyboru władz sejmowych, od- 
czytano interpelacje i wnioski, po- 
czem wzięto pod obrady projektre- 
formy wyborczej, Do głosu zapisało 
się kilkunastu posłów. Pierwszy prze- 
mawiał rusofil Markow. Mówił 
on z początku po rusińsku, a następ- 
nie po rosyjsku, występując gorąco 
przeciw projekiowi reformy wybor- 
czej w obecnej jego redukcji, Gdy 
Markow oświadczył, na skutek zwró- 
cenia mu uwagi, że przez cały czas 
będzie mówił w języku tych, którzy 
wydali na świat Puszkiną, rusini za- 
protestowali, avmagając się, aby mar- 
szałek odebrał Markowowi głos. Go- 
tuchowski zażądał od Markowa, aby 
mówił w języku regulaminowym, to 
jest po polsku, lub po rusińsku, po- 
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nieważ jednak mówca do uwagi się 
nie zastosował, przeto odebrano mu 
głos. Wystąpił następnie poseł Ger- 
man, a wreszcie Stapiński, który po- 
stawił wniosek eztero- przymiotniko- 
wego prawa do sejmu. Domagał się 
on dalej, aby wniosek ten, łącznie z 


całym projektem odesłano do komisji, 


sejmowej, któraby załatwiła go w 
ciągu dziesięciu dni. Wniosek Sta- 
pińskiego upadł, Posiedzenie prze- 
rwano o godz. 2. Następne rozpocze- 
ło się o godz. 5 po poł, a godz. 0 
wieczorem Sejm krajowy uchwalił w 
trzech czytamach en bloe cały projekt 
reformy wyborczej. Przeciw projek- 
towi głosowali jedynie ludowcy: Sta- 


piński i Bosak. Biskupi polscy i ru- 


sińscy głosowali za projektem. i 

Sejm galicyjski, po uchwaleniu 
reformy wyborczej, składać się bę- 
dzie ostatecznie z członków następu- 
jących: 

a) Arcybiskupów odbrządku rzym- 
sko-katolickiego, grecko-katoliokiego 
i ormiańskiego we Lwowie, księcia 
biskupa obrządku rzymsko-katolic- 
klego w Krakowie, biskupów obrząd- 
ku rzymsko-katolickiego i grecko= 
katolickiego w Przemyślu i Disku- 
pów obrządku rzymsko-katolickiego 
w Tarnowie i grecko-katolickiego w 
Stanisławowie. W razie opróżnienia 
stolicy arcybiskupiej lub biskupiej, 
jest administrator djecezji członkiem 
sejmu krajowego. 

b) Z prezesa Akademji umiejęt- 
ności w Krakowie. 

6) Z rektorów istniejących każdo- 
cześnie w kraju uniwersytetów, tt- 
dzież szkoły politechnicznej lwow- 
skiej. j 
d) Z dwustu piętnastu wybra- 
nych posłów, mianowicie: 

1) Z czterdziestu pięciu posłów 
z klasy wielkiej posiadłości tabular- 
nej ziemskiej, wybranych przez 
uprawnionych do wyboru, opłacają- 
cych podatki realne w wysokości i w 


sposobie w paragrafie 1 ord. wybor- 


czej zakreślone. ; 

2) Z czterdziestu sześciu posłów 
u klasy cenzusowej miast i. miejsco- 
wości w dodatku tabelarycznym do 
ordynacji wyborczej wymienionych, 
wybranych przez uprawnionych do 
wyboru, na zasadzie kwalifikacji 080- 
bistej i podatkowej (paragraf 2 ord. 
wyb.). 
. 8) Z dwunastu posłów z klasy 
powszechnej tychże miast i miejsco- 
wości, wybranych -na zasadzie po- 
wszechnego i równego prawa głoso- 
wania (par. 6 ord. wyb.), ; 

4) Z pięciu posłów z klasy izb 
handlowych i przemysłowych. 

5) Z dwuch posłów z klasy Sto- 
warzyszeń przemysłowych miasta 
Lwowa i Krakowa, zorganizowanych 
na podstawie ustawy z dnia 5 lutego 
1907 roku (Dz. u. p. nr, 26). 

6) Zo stu piećdziesięciu posłów 
z klasy gmin wiejskich I reszty miast 
i miasteczek, wybranych na zasadzie 
powszechnego prawa głosowania z 
jednokrotną pluralnością głosów, któ- 
ra służyć będzie osobom uprawnio- 
nym do wyboru na zasadzie kwaliń. 
kacji osobistej i podatkowej (par. 7 
ord. wyb.) 


Przygotowania do traktatu 
handlowego, 


Ministerjum handlu i przemysłu 
nadesłało Tow. przemysłowców  Kró- 
lestwa Polskiego zaproszenie do u- 
działu w pracach ogólnopaństwowej 
komisji, zająć się mającej rewizją 
traktatów handlowych z Niemcami i 
przygotowaniem dla władz odnośnych 
potrzebnych w tym celu materja- 
łów. 

Komisja pracować będzie pod 
kierunkiem ogólnym wiceministra 
handlu i przemysłu, techniczny zaś 
kierunek prao komisji obcjmie radca 
tajny, Łangowoj. 

Komisja podzielona będzie na 
podkomisje; 1) artykułów 4ywności; 
2) drzewa, paliwa, rudy, metalów, 
wyrobów metalowych, 8) ceramiki, 
sinoły, natty, chemikaljów, papieru; 
b) przędzy, odzieży, galanterji. 

Przedstawicielem głównym Tow. 
przemysłowców w komisji tej będzie 
p. Tadeusz Nowowiejski; pozatem do 
udziału w pracach komisji poszcze- 
gólnych delegowani będą specjalni 
przedstawiciele: 
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Komisja rozpocznie swe prace ne 
początku lutego. 

Zaznaczyć należy, że w Tow 
przemysłowców już od roku prowa 
dzone są prace nad przygotowaniem 
materjałów do rewizji taryf celnych, 
a w związku z tem opracowany jest 
„bilans handlowy Królestwa Pol. 
skiego*. . 


Zagadkowe zabójstwo 
w Fastowie. 


Zagadkowe morderstwo w Fasto- 
wie coraz bardziej absorbować za- 
czyna uwagę władz śledczych i opi- 
nję publiczną. 

Dókonane w związku z powyższą 
sprawą rewizje w Fastowie i Kijowie, 
aresztowanie ojca zamordowanego 
chłopca Josela-Efroima Paszkowa i 
jego czeladnika Pejsacha utgarca 
oraz pogłoski o nowym mordzie ry- 
tualnym podniecają coraz bardziej ù- 
wagę powszechną. 

Pracująca w Fastowie komisja 
śledcza z p.o. prokuratorem kijowskiej 
izby sądowej  Wołodkiewiczem na 
czele zachowuje o wynikach śledztwa 
największą tajemnicę. 

Od udziału w poszukiwaniach u- 
sunięto nawet policję miejscową, któ- 
ra zastąpiona została w danej Spra- 
wie przez kijowską policją sledczą. 

Dla dokonania rawizji i wyjać- 
nienia niektórych szczegółów przed 
paru dniami sprowadzono z Kijowa 
naczelnika kijowskiego wydziału po- 
diojl śledczej A. Repojto-Dubiago, Itó- 
ry przybył do Fastowa w asysten- 
cji kilku najsprytniejszych detek- 
ty wów. 

We wtorek wieczorem wszyscy 
detektywi kijowscy powrócili do Ki- 
jowa, Rezultaty ich zabiegów nie są 
znane, ponieważ Cała sprawa, jak już 
wspominaliśmy, trzymana jest w śŚci- 
słej tajemnicy. 

Ogromną sensację wywołało przy- 
bycie do Fastowa znanego już szero- 
kiej publiczności z głośnego procesu 
Bejlisa profesora Tutanowa, w obeo 
ności którego dokonano ekshumacji 
zwłok, które następnie przewiezione 
zostały do Kijowa. 

Tego samego dnia, po ścisłom 
zbadaniu,. sprowadzono do Kijowa 
Efroima Paszkówa i Pejsacha Gut- 
garca. Obydwu aresztowanych pod 
silną eskortą odwieziono do więzie- 
nia Łukijanowieckiego. 

W nocy na środę niektórzy człon- 
kowie komisji śledczej powrócili juś 
do Kijowa, gdzie prowadzone będzie 
dalsze śledztwo. * 

` W środę, o godzinie 1 po poł. 
w prosektorjum, w obecności kilku 
profesorów i przedstawicieli władz 
śledczych dokonano oględzin zwłok 
Josela Paszkowa. 

Ekshumacja złok i sprowadzenie 
ich do Kijowa, pozostaje w. związkt 
z pogłoskami, że w danym wypadku 
ofiarą zbrodpi padło dziecko chrześ- 
cjańskie, które jakoby dla ukrycia 
właściwych pobudek przestępstwa 
zostało już po śmierci obrzezane — 
domniemana zaś ofiara przestępstwa 
— Josei, dla zatarcia śladów, ukryty 
został w bezpiecznem miejscu. 

Wysłany niedawno do Petersbur- 
ga telegram w sprawie mordu fa- 
stowskiego sprawił tam podobno 
wielkie wrażenie. 


Wiadomości ogólne. 
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C Somorząd ziemski w 
Królestwie. „Riecz“ donosi, że 
ministerjum , spraw wewnętrznych 
przystępuje do opracowania projektu 
samorządu ziemskiego w Królestwie 
Ža pierwszy warunek tego samorzą- 
du ministerium, poczytuje reformų 
gminy w tym sensie, że nada się jej 
charakter pierwszego ogniwa w ogól- 
nym samorządzie. Gmina będzie mia- 
ła, między iinemi, prawo wyboru 
pewnej części radnych powiatowych 
i dlatego ustawa jej musi być odpo- 
Podobno mini- 
sterjum zażądało od generał - guber- 
natora warszawskiego danych licz- 
bowych, mających na celu wyjaśnie- 
nie sprawy składu przyszłych rad sa- 
morządnych. 

O Hr. Kokowcow. Pisma tu- 
tejsze podają różne szczegóły .doty- 
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szące dymisji b. prezesa Rady mini- 
strów. f? 

Między innemi piszą, że Kokow- 
sowowi ófiarowano, łącznie z dymi- 
ają prezent pieniężny w sumie'800,000 
rubli. Kokowcow jednak odmówił, 
oświadczając, iż w ciągu dziesięciu 
lat strzegł skarbu państwa od ma- 
czania w nim rąk osób mniezasłużo- 
nych, i obecnie, ustępując z poste- 
runku, nie uważa się za uprawnione- 
go moralnie do dotknięcia grosza skar- 
bowego 

Piszą także, iż intrygi hr. Witte= 
go przeciw hr. Kokowcowowi rozpo- 
częły się od grudnia r. ub., kiedy hr. 
Witte zwrócił się do b. premjera z 
prośbą o wystaranie się dla niego o 
200,000 rb. zapomogi. 

Hr. Kokowcow wystarał się dla 
ustępujących trzech swych wieemi- 
nistrów o znaczną emeryturę. 

O Głosy prasy francu- 
skiej. Prasa francuska jednomyśl- 


nie boleje nad ustąpieniem Kokowco- 


wa i podkreśla jego przywiązanie do 
sojuszu francusko-rosyjskiego i do 
trójporozumienia. W polityce zew- 
nętrznej Kokowcow przeciwstawiał 
się awanturniczej polityce prawicow- 
ców i strzegł pokoju wszystkiemi sia 
łami. 

Prasa francuska wyraża obawę 
zmiany tego kursu z powodu obec- 
nej zmiany. Lewicówe odłamy pra- 
sy paryskiej zaznaczają, że Kokow- 
cow stał na czele gabinetu, którego 
członkowie prowadzili w rzeczywi- 
stości swą własną politykę. Kokow- 
cow był konserwatystą, lecz opierał 
się skrainie reakcyjnym dążeniom, 
wymierzonym przeciw nowemu po- 
rządkowi rzeczy. 


Obecnie reforma 17 października 


nie posunie się ani na krok naprzód; 
przeciwnie teraz szykują się do od- 
wrotu. 

O Minister Kasso.  Zródła 
dobrze poinformowane twierdzą, iż 
pomimo sprzecznych pogłosek, p. 
Kasso ustąpi ze stanowiska ministra 
oświaty. 

Urzędowo ma być o tem wiado- 
me za dni kilka, 

Podobno niektórzy wybitni dy- 
gnitarze z prawicy, czynili wszelkie 
usiłowania, aby utrzymać Kasso na 
stanowisku, lecz starania ich nie od- 
niosły skutku. 

Mówią ogólnie, iż w wytworzo- 
nej obecnie atmosferze politycznej, 
możliwe są wszelkie niespodzianki, 

Po audiencji w Carskiem Siole, 
którą otrzymał w piątek minister 
oświaty Kasso, zaczęły krążyć naj- 
sprzeczniejsze pogłoski. Jedni twier- 
dzili, że Kasso pozostaje, inni, że u- 
stępuje. Ą ; 

Sam Kasso zapewnia, ze pozosta- 
je. Twierdzenie to 'jest w połowie 
tylko prawdą. Kasso pozostaje na 
stanowisku, lecz tymczasowo tylko, 
dopóki wszystko uspokoi się. Jako 
kandydatów na jego miejsce wymie- 
niają kuratora petersburskiego okrę- 
gu naukowego Prutczenkę i byłego 
nadprokuratora Synodu Zukjanowa. 
Jednak najwięcej widoków powodze- 
nia ma Sabler. 

© Pogłoski o ustąpieniu 
Sazonowa. W związku z ustąpie- 
niem Kokowcowa krążą w Petersbur- 
gu uporczywe pogłoski o ustąpieniu 
z nowego gabinetu stronników jego 
polityki.Szczególnie ma być zachwiany 
minister spraw zagranicznychSazonow 
Podobno Goremykin w polityce zew- 
nętrznej posiada inne poglądy niż Sa- 
Zonow. À 

Gdyby ten ostatni ustąpił, kan- 
dydatami na jego stanowisko są Giers 
1 Hartwig. 


Że świata, 


O Bergson w Aka"emji.— 


Na ostatniem posiedzeniu Akademja 
francuska obrała swym członkiem 
znakomitego filozofa i profesora Hen- 
ryka Bergsona, 

[0 Lot przez Mont-Blanc. 
Jak wiadomo z telegramu, lotnik 
szwajcarski, Agenor Parmelin, doko- 
pał nowego rekordu—przelotu przez 
Mont-Blanc. Parmelin wyruszył we 
środę o 1 i pół po południu z lotni- 
ska Collex-Bossy, pod Genewą. Par- 
melin wzniósł się odrazu na 600 me- 
trów i wkrótce zpiknął z oczu wi- 
dzom. © trzeciej ukazał się na wy- 
sokości 1,000 metrów po drugiej stro- 
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nie Mont-Blanc, nad Aostą. Parmem 
lin miał właściwie skończyć lot w 
Turynie, z powodu jednak mgły wy- 
lądował pod Aostą. Mówił, że w dro- 
dze wycierpiał wiele od zimna, wo- 
góle jednak przybył w dobrym sta- 
nie na miejsce. 

Lot przez Alpy zawsze kusił lot- 
ników. @dy w r. 1910 zapowiedzia- 
no lot przez Simplon (2,100 metrów), 
zgłosiło się wielu współzawodników. 
Jeden z nich—peruwianin Chavez— 
dopiął celu, zapłacił jednak swój 
tryumf życiem. Rodak jego, Bielovu- 
cie, dokonał potem już tego przelotu 
pomyślnie. Ostatnim rekordem alpej- 
skim był lot przez Jungfrau {4,200 
metrów) szwajcara Bidera w maju 
roku ubiegłego. Rekord ten pobił 
obecnie Parmelin. 


Z za kordonu. 
ano rizen boa! bac cha 


[| Zatarg drukarski. Dono- 
szą nam z Krakowa, że rokowania 
pomiędzy. właścicielami drukarń a 
pracownikami zakończyły się /po- 
myślnie. Dziś praca rozpoczęła się 
normalnie ! niektóre dzienniki, które 
dotychczas korzystały ze wspólnego 
tekstu, zaczną wychodzić samodziel- 
nie. 

[] Policja pruska. Poseł Kor- 
fanty w swej ostatniej mowie, wy- 
głoszonej w sejmie pruskim, mówił 
między innemi, co następuje : 

Niejaki Lubecki. z Królestwa 
Polskiego, . który uprawiał handel 
dziewczętami, przybył do Galicji, 
lecz stamtąd go wydalono. Udał się 
następnie do Prus. Tam go policja 
mile przyjęła i pozwoliła mu na po- 
byt w kraju. Dlaczego? Bo to SZpi- 
cel policyjny. 

Policia w Mysłowicach w tę spra- 
wę była wmieszana, a nawet bur- 
mistrz miasta. U komisarza policji 
politycznej, Madlera, był ten szpicel 
na kawie. Komisarza policyjnego, Ha- 
lembę, który nie zgadzał się z ta- 
kiem postępowaniem wydalono ze 
służby i przeniesiono na inne stano- 
wisko. i 


Działalność Lubeckiego dotyczy ' 


także wychodźców. 7 Rosji emigro- 
wało za staraniem Lubeckiego rocz- 
nie około 40,000 osób. Gdy go w koń- 
cu usunięto, liczba ta się zmniejszy- 
ła. Weichman, urzędnik hambursko- 
amerykańskiej linji okrętowej w My- 
słowicach, przekupił urzędników są- 
dowych, aby usunęli akty, dotyczące 
sprawy Lubeckiego. 

W Poznaniu, przy mieszkaniu 
sekretarza „Straży“, policjant pod- 
bierał prywatne skrzynki do listów, 
w Kolonji policja pobiera łapówki, a 
w Mysłowicach popiera ona handel 
dziewczętami, , 

I to ma być wielce chwalebna 
policja pruska, 


Z Litwy i Rusi. 


X Sprawa o z”mach na 
ksędza. W sądzie okręgowym w 
Zytomierzu, rozpoczęła się sprawa 
niejakiej Jadwigi Wyszkowskiej, 0- 
skarżonej 0 dokonanie zamachu na 
życie księdza Stanisława Domincza- 
ka, Wyszkowska strzeliła do Do- 
minczaka w kościele podczas nabo- 
żeństwa. Uratował go ornat. Kula 
nie zrobiła mu nic złego. Wyszkow- 
ska nie przyznaje się do winyi 
twierdzi, że zemściła się za pohań- 
bienie: chciała zabić księdza w tem 
samem.miejscu, gdzie po raz pierw- 
szy wyjawił jej swą miłość podczas 
spowiedzi. 

- W sprawie tej wezwano 56 świad- 
ków. i 

Wyszkowska została 
niona. 

x Uwięzienie. Przed kilku 
dniami został aresztowany i osadzo- 
ny w więzieniu berdyczowskiem, p. 
Juljan Kraczkiewicz z  Dziunkowa. 
Aresztowanie to nastąpiło na rozkaz 


uniewin- 


gubernatora, który skazał p. Kracz- 


kiewicza w drodze administracyjnej 
na dwumiesięczny „areszt przy wią- 
zieniu* za uiezameldowanie gościa, 
bawiącego w domy wp. Kraczkiewi- 
czów. 


„Mińskiem Mazowieckim, 


Wiadomości krajowa, 


+ Konfiskata. Wczoraj poli- 
cja skonfiskowała nr. 1 wydawnio- 
twa perjodycznego p. t. „Ozas“. 

+ Losy szkół byłego Tow. 
kolei war. - wiedeńskiej. Po 
skupie kolei warszawsko-wiedeńskiej 
przez skarb, nowy zarząd tej kolei 
przejął od b. Towarzystwa wszyst- 
kie zakłady szkolne dla dzieci kole- 
jarzy: 6-cio klasową szkołę w War- 
szawie, dwuklasawe szkoły w Zbiko- 
wię, Częstochowie, Sosnowcu, Alek- 
sandrowie, Zytkowicach; jednoklaso- 
wej: w Granicy, Dąbrowie, Skiernie- 
wisąch i ochrony: w Ząbkowie, Prusz- 
kowie i Skierniewicach. 

W szkołach tych uczy się z gó- 
rą 2,500 dzieci. RAA Lr 

Wraz po skupie w szkołach rze- 
czonych język polski zastąpiono ro- 
syjskim, w ochronach zaś narazie ję- 
zyk polski został utrzymany. 

Obecnie i do ochron wprowadzo- 
ny jest język urzędowy, chociaż żad- 
ne postanowienie urzędowe w tej 
mierze nie nastąpiło, a dziatwa, uczę- 
szczająca do ochron, nawet w języ- 
ku ojczystym nie jest zdolna jeszcze 
wszystkiego rozumieć, co się jej opo- 
wiada, 

+ Jasna Góra w oblęże- 
niu... ki ematograficznem, 0d 
naszego własnego korespondenta z 
Częstochowy otrzymujemy doniesie- 
nie, że w niedługim czasie powtórzą 
się tam historyczne wypadki, związa- 
ne z najazdem szwedów na Polskę, a 
tak barwnie opisane przez Sienkie- 
WiCzZA. 

Mianowicie jedna z kinematogra- 
ficznyćh tirm warszawskich przystę- 
puje do przeniesienia całego „Poto- 
pu* Sienkiewiczowskiego na ekran. 
W tym też celu przyjedzie niedługo 
do Częstochowy kilkuset aktorów ze 
statystami, razem w liczbie 400 osób, 
dla odegrania pod murami Jasnej Gó- 
ry pamiętnego dziejowego dramatu. 

Na muruch Jasnogórskich ukażą 
się białe habity przebranych akto- 
rów, na dole zaś wokół klasztoru bę- 
dzie „robione* oblężenie... 

Impresarjo zamierza podobno od- 
dać „Potop“ na płótnie kinematogra- 
ficznem w najdrobniejszych szczegó- 
łach. O ile całe zamierzenie będzie 
szczęśliwie i udatnie doprowadzone 
do końca, wielbiciele kinematografu 
otrzymają obraz znacznej wartości, 
który bezwątpienia przewyższy wiel- 
kością i wspaniałością wszystkie do- 
tychczasowe „arcydzieła* kinemato- 
graficzne. 


+ Uchwała o zamknięciu 
karczem. Na zebraniu gminy 
Łąck, w Radziwiu pod Płockiem, 8 
lutego zapadła bardzo doniosła uchwa- 
ła. Na. wniosek wójta zgodzono się 
prawie jednomyślnie na zamknięcie 
wszystkich karczem w gminie, a Jest 
ich kilka w samym Łącku i jedna w 


" Radziwiu. 


+ Tramwaj Susnowicea 
Olkusz. Przedstawiciel Towarzy- 
stwa „Ssudowagon*, pułkownik Wi- 
gura, wyjednał koncesję na przepro- 
wadzenie studjów  przedwstępnych 
połączenia tramwajowego między So- 
snowcem a Olkuszem. 

+ Nadużycia. Delegaci rządu 
gubernialnego w Sosnowicach doko- 
nali w w magistracie tamtejszym re- 
wizji i wykryli ogromne sprzeniewie- 
rzenie funduszów w wydziale sekwe- 
stracyjnym. 

Dalsza rewizja ustali wysokość 
sprzeniewierzonej kwotj. 

+ Gwałt w pociągu. W po- 
ciągu kolei nadwiślańskich, idącym z 
Brześcia do Warszawy, wczoraj w 
nocy jechała w wagonie kl. III Wale- 
rja K. W drodze między Mrozami a 
podszedł 
konduktor pociągu, Andrzej Iwanow 
i zaproponował, wobec ciasnoty, lep- 
"826 miejsce. K. zgodziła się na pro- 
pozycję i, prowadzona przez l, we- 
szłą za nim do pustego przedziału II 
kl. W przedziale tym pozostał i lwa- 
now, który z początku bawił K. roz- 
mową, potem zaczął czynić jej różne 
propozycje. — Kiedy oburzona K,, 
chciała wyjść z przedziału, Iwanow 
rzucił się na K. i dopuścił się na 
niej zbrodni gwałtu, Po przybyciu 
pociągu na stację Mińsk Maz, K. u- 
dało się, wszcząwszy alarm, wyjść z 
wagonu i wnieść skargę do  żandar- 
meri miejscowe), która o takcie tele- 
graticznie zawiadomiła wiudzę kole- 


jowe i sądowe. Konduktor Iwanow 
został zaraz usunięty od pociągu i a- 
resztowany. 


Oswobodzenie 
p. Kiemensowskiego. 


Energiczne zabiegi obrońcy inte- 
resów p. Klemensowskiej adw. przys. 
Korwina-Piotrowskiego zostały uwień- 
czone pomyślnym skutkiem. Oto o- 
negdaj na ręce p. Korwina-Piotrow= 
skiego wpłynęła rezolucja . sędziego 
pokoju 8 rewiru m. Warszawy, u 
którego jak wiadomo, w swoim oza- 
sie ukonstytuowała się rada familijna 
w sprawie p. Klemensowskiego, mo- 
cą której polecone zostało: 

1) Natychmiastowe uwolnienie p. 
Klemensowskiego z lecznicy d-ra Stef- 
fena w Wrzesinie pod Pruszkowem, 
gdzie jak wiadomo osadzony został 
przez p. Wielowiejskiego po uprowa- 
dzeniu z hotelu „Wiktorja*; 

2) Natychmiastowe przedstawie- 
nie i złożenie do depozytu sędziego 
pokoju 8 rewiru m. Warszawy przez 
wyżej wspomnianego p. Jana Wielo- 
wiejskiego pieniędzy, papierów war- 
tościowych i kwitów depozytowych, 
słowem wszystkich zabranych p. Kle-' 
mensowskiemu przedmiotów w chwili 
osadzenia go w Wrzesinie; l 

8) Zakazanie p. Wielowiejskiemu 
dokonywanie jakichkolwiekbądź czyn- 
ności w charakterze głównego opie- 
kuna p. Klemensowskiego. 

Jak z powyższego widać, decy- 
zja sędziego pokoju znosi wszystkie 
skutki fatalnej dla p. Klemensow- 
skich uchwały rady familijnej, 

Tak więc zabiegi niestrudzonego 
obrońcy wreszcie doprowadziły de, 
oswobodzenia p. Klemensowskiego. „ 

Wczoraj o decyzji sędziego po- 
koju zawiadomiono d-ra Steffena il 
naczelnika straży ziemskiej, a równo-| 
cześnie, że dzisiaj decyzja ta wyko- 
nana zostanie. 

Dodać należy, że dziś właśnie, 
mija cztery tygodnie, gdy w niedzie-/ 
lą 17 stycznia r. b. p. Wielowiejski, 
wywiózł p. Klemensowskiego z hote-. 
lu „Wiktorji*, 

- Czym ten rady familijnej, dążący: 
do odosobnienia właściciela obszer- 
nego majątku od najbliższej rodziny, 
odbił się głośnem echem po całym 
kraju, wywołując zdumienie dla tego 
rodzaju postępowania. 

Dzięki  umiejętnemu postawie- 
niu prawnemu sprawy przez obronę, 
p. Klemensowski odzyskuje dzisiaj, 
wolność. 


` 


Z sali odczyłowej. 


Pieniadze a człowiek. (Kapie 
tał a kooperatywa), 


Odczyt p. Hug. Sokołowskiego, 


W sali Tow. krzewienia oświaty; 
odbył się w ubiegłą niedzielę odczyt! 
znanego powszechnie dzielnego dzia- 
łacza społecznego p. Eug. Sokołow-| 
skiego. 

Bardzo serdecznie witała zebrana, 
tłumnie publiczność ulubionego ogól-, 
nie prelegenta — niestrudzonego bo=/ 
jownika w walce o dobrobyt społe-| 
czeństwa, gorącego obrońcę pokrzyw-| 
dzonych przez los szerokich mas, 
naszego ludu. | 

Temat p. Sokołowskiego jest nie- 
wątpliwie, jeden z najaktualniejszych, 


obecnej doby.  Wspólnemi siłami 
prowadzona kampanja przeciw Sze- 
rzącym się coraz bardziej gwałtom, 


krzywdom i bezprawiu, jakich dopu- 
szcza się na ludzie naszym potęga: 
kapitalizm, — to kwestja, która winna 
zajmować w naszych czasach każdy 
umysł oświecony, umysł każdego, 
roszczącego sobie pretensje do kultu- 
ry i cywilizacji. 

Poczynając od roli, jaką w wa- 
runkach bytowania ludzkości odegry- 
wał zawsze (jako metal lub w ja- 
kiejkolwiek innej postaci), i nadal 
odegrywa czynnik ekonomiczny: pie- 
miądz, p. Sokołowski omawiał obszer- 
nie stosunek jego do natury ludzkiej 
poszczególnie do chciwości i żądzy 
panowania — tych stron ujemnych 
duszy naszej, tkwiących bądź co bądź 
w mniejszej lub większej mierze,w nas 
wszystkięh.  Pieniadz—to siła, potę- 
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a, której oprzeć się trudno. Nie 
ziw więc, że zdobycie siły tej sta- 
nowi tak silną pokusę dla natur 
żądnych władzy i panowania nad 


bliźnim. Przez to samo jednak pie- 
niądz — w takim stosunku do 
zzłowieka wywiera nań wpływ 
zgubny, bo kaleczy i szpeci duszę 


tego, niweczy lub przyćmiewa światłe 
iej strony, dając mu natomiast moż- 
ność wywyższenia się nad ogół, tu- 
dzież oczywiście, wygodne zewnętrz- 
ne warunki bytu. Ą 

Atoli — i jedno i drugie osią- 
gnięte jest nietylko za powyżej 
wspomnianą cenę dobrych stron włas- 
nej jaźni; zdobycie kapitału pociąga 
za sobą (w regule: zawsze) pokrzyw- 
dzenie mniejszej lub większej części 
ludzkości. 

Innemi słowy: dojść samodzielnie 
do majątku można w regule tylko z krzyw- 
dą dla tnnych. Jest to zresztą praw- 
da, głószona już przez wielu wielkich 
teoretyków socjalizmu. 

Jakież więc wyjście z położenia, 
zarówno dla krzywdzonych jak i dla 
krzywdzącychł W miarę nietylko 
experymentów, ale i doświadczeń, u- 
czynionych już wielokrotnie w całym 
niemal świecie kulturalnym, daje 
nam wyjście to, jedynie możliwe i ze 
wszech stron- najkorzystniejsze— koo- 
peratywa czyli: współdztałalność potrzeby 
e kapitałem. 

Metoda ta nie jest handlem, o- 
partym na wyzysku i szalbierstwie. 
Kooperatywa omija zdaleka podstęp- 
ne środki kuszenia do kupna, istnie- 
nie jej jest zupełnie od tego niezależ- 
ne, Odpowiada ona tylko (i rzeczy- 
wiście) potrzebom ogółu. 

W przeciwieństwie do handlu 
zwykłego, który bierze zysk, gdzie 
śię tylko daje — kooperatywa cu- 
dzego nie chce swego tylko broni, 
W porównaniu z pieniądzem, na który 
człowiek jedynie z puni- 
«a widzenia: utylitarnośc: jego neguje 
indywidualność, nie pomnąc, że jest 
ona źródłem wielkich czynów dia 
iudzkości, — kooperatywa zachowuje 
wobec człowieka stanowisko zupełnie 
neutralne, pozostawiając go takim, 
jakim jest, nie pytając go o nio. Za- 
atosować zaś daje się, jakto prakty- 
ka wykazuje, w każdym kierunku 
naszych potrzeb życiowych. Prele- 

ent przytaczał cały szereg przykła- 
40% kooperatywy, prosperującej wszę- 
dzie doskonale, ku istotnemu gado- 
woleniu potrzeb konsumentów. 

Mówi p. Bokołowski tak wyczer- 
pująco i przekonywująco, tak bardzo 
zaś do serc swych słuchaczy, że na- 
leży mu się za odczyt jego na tem 
miejscu jeszcze raz serdeczne podzię- 
kowanie. 

Odezyty takie. śmiało można na- 
zwać najlepszą strawą duchową dla 
głodnego wauki i społecznego uświa- 
domienia ludu naszego. Ey 


Z sali obrad. 


Zebranie metalowców. 


Wczoraj po południu, w lokalu 
związku Wstążkarzy, przy ul. Nawrot 
N 20, oubyło się zebranie ogólne 
roczne czvnków łódzkiego związku 
zawodow:gę0 mefalowców. Zebranie 
zagaił, a następnie mu przewodniczył 
p. Kot, asvsorami byli pp. Klusak 
i Nędza, sekretarzem p. Raiski. 

Z odczytanego sprawozdania wi- 
dać, że związek posiada 4 oddziały: 
w Sosnowcu (180 członków), w Dą- 
browie Górniczej (80 członków), Za- 
wierciu (200 członków) i w Dębowej 
Górze (150 członków). Oddział głów- 
ny, Łódź, liczy 400 członków. Razem 
związek posiada ich około 1,000. 

W oliągu roku sprawozdawczego 
odbyły się cztery zebrania ogólne. 
Postanowiono prowadzić waikę z al- 
koholizmem wśród członków. Walka 
ta daje rezultaty pożądane. Celem 
rozwinięcia większej agitacji w tym 
kierunku związek wszczął w gubernii 
starania o pozwolenie urządzania od- 


czytów i pogadanek, oraz otwarcia 
biblioteki i czytelni. Dotychczas na 
starania te niema jeszcze odpo- 


wiedzi. 

Ža pośrednictwem istniejącej przy 
związku komisji wyszukiwania pracy 
otrzymało pracę 57 osób, w tem 82 
człenków i 26 nieczłonków. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje 
w przychodzie 1,566 rb. 76 kop, w 
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rozchodzie 995 rb. 6 kop. Na rok 
bieżący pozostało 570 rb. 70 kop. 
Wśród wpływu główną pozycję, 888 
rb. 70.kop. zajmują składki człon- 
kowskie. Wpisowe w roku sprawo- 
zdawczym dało 201 rb, 10 kop. Za- 
móg bezrobotnym udzielono 102 rb. 
90 kop. 

Kwestja zapomóg stała się przed- 
miotem długich, bo blizko trzygo- 
dzipnych debatów. Mianowicie do 
związku należą metalowcy wykwali- 
tikowani-rzemieślnicy i pomocnicy 
ich—robotnicy. Zarobki ich są różne, 
więc też różne i składki członkow- 
skie, stanowiące 10,15 i 20 k. tygod- 
niowo. i 

Dotychczas członkowie bez względu 
na kategorię składek otrzymywali w 
razie braku pracy zapomogę, pô 8 
ruble tygodniowo w ciągu 7 tygodni. 
Po debatach, w których wyłoniło się 
kilka wniosków postanowiono pozo- 
staw 'ć składki członkowskie w tym 


„samym stosunku co dotychczas, za- 


pomogi zaś bezrobotnym dawać. 8 rb. 
8.50 kop i 4 rb. zależnie od składki 
czło nkowskiej, 

Następnie przeprowadzono wy- 
bory delegatów na zjazd metalowców 
wszystkich pięciu oddziałów, który 
odbędzie się w Łodzi. Wybrani Zo- 
stali pp.: Czeczot, Kamieniak, Izdeb- 
ski, Jastrzębski, Domański, Łukaszek, 
Kraszewski, Weichinand, Skrobiszew- 
ski, Sokołowski, Gąsiorkiewicz, Kemp- 
ka, Mereczyński, Holas, Klin k, Grze- 
chowski, a jako zastępcy pp.Cichocki 
i Czarnecki. | 

Delegaci ci zbiorą się we czwar- 


tek, o godz. 8 wieczorem w lokalu 
biura związku, przy ul. Konstanty- 


nowskiej Na 5, w celu ulożenia po- 
rządku spraw, które mają poruszyć 
na zebraniu ogólnem oddziałów. 

Fo wyborach mówiono 6 organi- 
zacji kas chorych w fabrykach łódz- 
kich stwierdzając, że byłoby pożąda- 
nem utworzenie na wzór Warszawy 
komisji ubezpieczeniowej, złożonej z 
pełnomocników, któraby uregulowała 
ustawy.  - 

W zakończeniu omawiano warun- 
ki pracy związku, 

Zebranie trwało 6 godzin. 


Tow. Krajoznawcze. 


Wczoraj wieczorem, w lokalu 
własnym przy ulicy Piotrkowskiej 
NM 91, odbyło się zebranie ogólne ro- 
czne członków łódzkiego oddziału 
Tow. Krajoznawezago. | 

Zaguił je p. Józef Adamowicz, 
przewodniczył p. Wacław Klos, use- 
sorami byli p. Jasińska, pp. Edward 
Korb i Tadeusz Kamieński, sekreta- 
rzem p. Juljan Jarzębowski, 

P. Konrad Fiedler odczytał spra- 
wozdanie za rok ubiegły. Działa|l- 
ność poszczególnych sekcji zaznacza- 
ła się rozmaicie, razem dała rezulta- 
ty bardzo dodatnie. 

Sekcja muzealna, pod przewod- 
nictwem p. Jana Czereszkiewicza, roZ- 
szeregowala i opisała poszczególne 
działy zbiorów i świeżo zdobytych 
okazów, które umieszczono w szatach 
i gablotach. Nabyto ich w roku 
sprawozdawczym pięć. Praca sek- 
cji była bardzo wydajna i położy to 
trwałe podwaliny pod gmach przy- 
szłego muzeum. 

Sekcja odczytowa (przewodniczą- 
cy p. Lenartowicz), wystarał się 0 7 
prelegentów na zebrania miesięczne 
Tow. Dzięki tym odczytom  zainte- 
resowanie się zebraniami było silne, 
a przeciętna liczba zebranych stano- 
wiła 85 osób. 

Sekcja statystyczna (przewodni- 
czący p. Kaczkowski); żbierała dalej 
dane statystyczne z różnych dzie- 
dzin życia Łodzi i okolic. 

Działalność sekcji fotograficznej 
była bardzie) niż słaba. 
się ona jedynie szeregiem zdjęć, do- 
konanych na wycieczkach, które je- 
drak, minio, że są dobre dla Tow. 
wartości nie przedstawiają. Apatji 
nie mogło zbudzić nawet utworzenie 
w lokalu Tow, specjalnej kamery do 
wywoływania klisz. 

Swieżo powołana do życia sekcja 
popularyzacji kra)ozńawstwa, znaj- 
duje się jeszcze w stadjum organi- 
zacji. r 

Sekcja wycieczkowa, przewodni- 
czący p. Jasiński, urządziła 13 wy- 
cieczek dalszych w granicach Króle- 
stwa Polskiego i 20 mniejszych w 
poblizkie okolice Łodzi, dla gruntow- 
nego icb pozvabia. Prócz tego urzą- 


Zaznaczyła. 
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dzono 2-tygodniową wycieczkę pieszą 
od Częstochowy do Sandomierza, w 
której wzięło udział 60 osób. 

Sekcja dochodów niestałych, prze- 
wodniczący p. K. Fiedler, urządziła 
w roku sprawozdawczym 22 zebrania 
towarzyskie, które odbywały się we 
wtorki. Zebrania te cieszą się dużą 
sympatją członków i dały 140 rb. 
czystego zysku. « Prócz tego zabawa 
taneczna urządzona w „Lutni* dała 
200 rb, 

Bibljoteka Tow. funkcjonuje pra- 
widłowo. 

Po odczytaniu sprawozdań doko- 
nano wyborów. Do zarządu weszli 
pp.: Józef Adamowicz, Jan Czerasz- 
kiewicz, Konrad Fiedler, Marja Find- 
eisenowa, Franciszek Hirszberg, Bro- 
nisław Jasiński, Stanisław Kączkow- 
ski, Edward Korb, Franciszek Lenar- 
towicz, Stefan Pogorzelski, J. Pogo- 
nowski, Czesław Swierczewski, Fran- 


ciszek Wróblewski i Stanisław Smo- 


leński, a jako zastępcy pp.: Zofja Ja- 
rzębowska, Wł. Kroh i Karol Michal- 
ski, 

Zebrani przyjęli wniosek d-ra 
Zdzisława Mierzyńskiego, aby Tow. 
wydało słownik zniemczonych nażw 
miejscowości polskich, opracowany 
przez niego. Słownik ten obejmuje 
kilka tysięcy nazw miejscowości, któ- 
rych polskie miano znane jest bar- 
dzo niewielu. Praca ta posiada waź 
ne znaczenie tak dla ogółu jak i dla 
pracy jako książeczka podręczną, 

W zakończeniu p. Kazimierz Ra- 
kowiecki wygłosił odczyt „O stylach*, 
ilustrowany ładnemi przeżroczami. 


Jutro odbędą się bez- 


płatne | 


porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Kronika. 


— (r) Produkcja wegla Dą- 
browsk:e o. Wedlug informacij 
Biura pracy społecznej, departament 
górniczy ministerjum przemysłu i 
handlu, w załączniku do budżetu na 
rok 1915, zastanawia się nad środka- 
mi, mogącymi zapewnić na przysz- 
łość rozwój eksploatacji węgla w pań- 
stwie rosyjskiem, 


Co się tyczy węgla dąbrowskie- 
go, departament górniczy doszedł do 
wniosku, że system taryf na kolejach, 
łączących się z Zagłębiem dąbrow- 
skiem, nie tylko nie sprzyja rozsze- 
rzeniu spożycia węgla dąbrowskiego, 
ale nawet sztucznie zwęża rejon spo- 
życia kolejowego tego opału. Depar- 
tament mniema, że zrównanie warun- 
ków przewozu węgla dąbrowskiego 
z warunkami przewozu węgla doniec- 
kiego i zagranicznego, zarówno we 
względzie taryf siużbowych, jak i 
handlowych, mogłoby rozszerzyć ry- 
nek zbytu tego węgla. 


== (d) Mleputacja, 


złożona z 


prezydenta p. Pieńkowskiego, radne- i 


go miasta J. Richtera i przemysłow- 
ca dr. Alfreda Biedermana dziś o gd- 
dzinie 12 min. 60 w południe wyje- 
chała do Warszawy, aby w imieniu 
miasta Łodzi złożyć wieniec na trum- 
nie warszawskiego generał-guberia- 
tora, generała Skałona, 

= (k) 6 podatek nieruchos= 
mościowy. Łódzka skarbowa kasa 
powiatowa, wskutek polecenia izby 
skarbowej, wysłała do kancelarji po- 
licmajstra łódzkiego rozkłady podat- 
ku nieruchomościowego za rok 1918, 
z prośbą o wyegzekwowanie zaległo- 
ści za tenże rok w drodze przymuso- 
wej. . 
= (r) Z poczty. Stemplowanie 
listów na poczcie naszej odbywa się 
obecnie przy pomocy maszyny elek- 
trycznej. Wobec tego naczelnik pocz- 
ty zwraca się do wszystkich miesz- 
kańców Łodzi z prośbą, aby marki 
na listach nalepiane były po prawej 
stronie napisu adresowego—a tò w 
celu ułatwienia pracy urzędników. 
(f) Z kolei. (tówny zarząd 
kolei zawiadomił zarząd kolei tabr. 
łódzkiej), że na żądanie izb skarbo- 
wych, wydawane urzędnikom kolejo- 
wym kwity na dowód przyjęcia za 
wydawany im ze składów kolejowych 
opał po cenie zniżonej powinny być 
opłacane zmarkami steiuplo wymi. 
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= (j) „Pije Kuba do Jakó- 
ba. Onegdajszy odczyt p. Eugen- 
jusza Sokołowskiego p. t. „Pije Kuba 
do Jakóba*.., wygłoszony w sali ja- 
dalnej Geyerów, wypełnił ją do ostat- 
niego miejsca. Tłumnie zgromadzo- 
na publiczność przyjęła prelekcję i 
prelegenta owacyjnie. -Tow. absty- 


nentów „Przyszłość“, którego stara- 


niem odczyt powyższy został pow- 
tórzony, po raz pierwszy rozżpowsze- 
chniało na sali ulotne kartki p. tyt. 
„Jak spędzić z pożytkiem dzień świą- 


teczny. - 

— (Z Tow. popierania 
pracy spolecznej. Niedawno 
powstałe Tow. popierania pracy spo- 
łecznej w Łodzi, rozpoczęło swą pra- 


'cę. Biuro Tow. otwarte jest codzien- 


nie, oprócz dni świątecznych, od go- 
dziny 11 do 1 w południe i od 65 do 
8 po południu, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 192. j 

Na razie postanowiono powołać 
dó życia dwie komisje: statystyczną 
i miejską. Pierwsza, pod przewodni- 
ctwem p. Władysława Wścieklicy, 
rozpoczęła swoje czynności. 

Zadaniem komisji statystycznej 
jest przedewszystkiem gromadzenie 
danych, dotyczących przemysłu, han- 
dlu, pracy, zarobków, potrzeb i poło= 
Żenia materjalnego robotników oraz 
innych warstw ludności, wogóle 0 po- 
trzebach życia ludności kraju. 

Wiadomości w ten sposób zebra- 
ne, służyć będą za podstawę do opra- 
cowywania wniosków, projektów i po- 
glądów na potrzebę ludności, refor- 
my prawne, społeczne, administracyj- 
ne lub gospodarcze; prace te będą 
miały charakter informacyjny w ra- 
zie potrzeby dla wszelki ch instytucji 
i organów prawnych, społecznych i, 
ekonomicznych lub dla tych wszyst- 
kich, którzy zapragną tworzyć nowe 
instytucje i wszelkie zrzeszenia. 

Wreszcie, materjał w ten sposób 
zgromadzony i opracowany nieraz da 
możność udzielania gruntownych od- 
powiedzi i wyjaśnień Tow. na zapy- 
tania wszelkich władz, mających na 
celu reformy lub zarządzenia w róż- 
nych dziedzinach życia społecznego 
i ekonomicznego. 
~ Tym sposobem, komisja staty- 
styczna rozpoczyna pracę podstawo- 
wą, niezbędną także dla powołania 
do życia i rozwoju pracy innych ko- 
misji Towarzystwa. 

= (k) Na zjazd szewców, 
Miejscowe cechy szewckie otrzymały 
od moskiewskiego związku zawodo= 
wego szewców zaproszenie na ogól- 
nopaństwowy zjazd robotników szew- 
ckich. 

Na zieździe tym, między innemi 
poruszone być mają sprawy następu- 
jące: . Ubezpieczenie na wypadek bez- 
robocia, niezdolności do pracy, sta- 
rości i śmierci na koszt państwa i 
przedsiębiorców; zniesienia ustaw 
rzemieślniczych, wydanych w r. 1790 


dia rękodzielnictwa, rozciągnięcie na- 


dzoru inspekcji fabrycznej nad pracy 
szewców, niezależnie od liczby robot- 
ników, pracujących w jednym 
sztacie; skrócenie dnia roboczego 2 


wprowadzenie odpoczynku świątecz- ` 


nego; zakładanie szkół zawodowych 


t p. 

„4d (X) U rytowników i drue 
karzy. Wczoraj wiecz, w lokalu 
majstrów fabrycznych, przy Nowym 
rynku nr. 6, odbyło sią ogólne roczne 


zebranie Stow. rytowników i druka - 


rzy ma tkaninach. Zagaił zebranie 
prezes p. Leopold Schneider, 

przewodniczącego powołano p. Za- 
wadzkiego, na asesorów pp.: Mokro- 
sińskiego i Łapińskiego, sekretarzem 
był E. Duszek, Przybyło 85 osób, 
Odczytano sprawozdanie z działal 
ności Tow. za rok ubiegły. Stow. li- 


czyło 69 członków. Zapomóg w wy-` 
padkach choroby i. bezrobocia w piar ; 


cono. członkom 1,017 rb, Wpływy 
Tow, wyniosły 2,564 rb. 48 kop., Wy 
datkowano 1,265 rb. 41 kop., pozosta- 
je na rok bieżący 1,198 rb. 78 kop 
w kasie na książeczkach, oraz 105 
rb. 29 kop. u kasjera, razem 1,28» 
rb. 07 kop. 

Omawiano postępowanie fabry 
kantów przy wymawianiu pracy 
gdyż wypłacali majstrom wynagro- 
dzenie nie za trzy, lecz za jeden 
miesiąc. ' 

W związku z tem omawiano 
sprawę zmiauy ustawy, lecz projekt 
ten został odłożony. 1 

Odrzucono prośbę członków gru 
py pabianickiej o zwoluienie ich od 


włącenia składek cyivnkowskich za, 


CO SEARS PA ZZ: 
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czas bezrobocia. Omawiano również 
wniesek zredukowania zapomóg, wy- 
płacanych czionkom Stow. na wypa- 
dek cioroby i po dłuższej dyskusji 
pozostawiono zapomogi na wypadek 
choroby wydawać jak dotychczas, 
rzez trzy miesiące, W razie wyjąt- 

owego niedostatku, zarząd ma pra- 
wo termin wydawania zapoióg prze- 
diużyć do 6 miesięcy, 

Wskutek przeprowadzonych wy- 
borów, do zarządu weszli pp: prezes 
Leopold Schneider, wice-prezes A- 
dam Ławicki, kasjer A, Juszkowicz, 
zastępca kasera Mokrosiński, sekre- 
tarz E. Duszek, pomocnik sekretarza 
Łapiński, członkowie komisji rewizyj- 
nej pp: Stefański, Wojtaszkiewicz i 
Adamski. 

= (;)0 ulgi przewozowe. 
Korzystając z przy uzdu do Kalisza, 
dyrektora departamentu celnego r. t, 
Hahna, przedstawiciele łódzkich sfer 
przemysłowo-handlowych postanowili 
złożyć na jego ręce memorjał w Spra- 
wie ulg na przewóz różnych towarów, 

= (r) Związek ogrodników 
łódzkich, w niedzielę dnia 22 b. m., 
o godzinie 8 po południu w parku 
miejskim przy ulicy Pańskiej urzą- 
dza pokaz cięcią drzew i krzewów 
parkowych. Dla udzielania objaś: 
uień zaproszony został p. J. Grądzki. 
Pożądanem jest najliczniejsze przy- 
bycie pp. ogrodników, praktykantów 
i osób zainteresowanych ogrodownic- 
twem. 


= (f) Bywidendy. Tow. akc. 


manufaktury wełnianej „Stiller i Biel- 


szowski*w Łodzi miało w roku spra- 
wozdawczym 80,708 rb. zysku, z cze- 
go na amortyzację przeznaczono 
18,042 rb., a na kapitał zapasowy 
4,785 rb.  Dywidendy nie wydano 
żadnej. 

Tow. ake. belgijskie „Emil Heb- 
ler“, zakończyło rok operacyjny zy- 
skiem 89,496 rb. 65 kop. Na dywi- 
dendę, w stosunku 43/4 procent, wyz- 
naczono 71,250 rb. 

Tow. akc. manufaktur „S. Scheps 
i sp.“ zamknęło rok sprawozdawczy 
zyskiem 49,171 rb., z czego na dywi- 
dendę, w stosunku 5 procent, wyzna- 
czono 4,614 rb. 

Tow. akc, zakł. przemysłowo-bu- 
dowlanych „Fr. Martens i Ad. Daab“ 
zakończyło rok zyskiem 34,775 rb. 
Na dywidendę przeznaczono 28,000 
rb, w stosunku 4 procent. 

= (k) Z fabryk wstążek, 
Po przesileniu w przemyśle wstążko 
wym, wywołanem przez lokaut, obec- 
nie zwiększona produkcja dała pracę 
nawet robotnikom, pozostałym na 
bruku wskutek 
fabryk. 

Kilkudziesięciu robotników otrzy- 
mało pracę w warszawskich fabry- 
kach wstążek jedwabnych, Pozostaje 
bez pracy obecnie jeszcze 15 tkaczy, 
którzy otrzymują zapomogi pieniężne 
od związku robotników przemysłu 
wstążkowego. 

, Na ostatniem miesięcznem zebra- 
niu członków związku postanowiono 
zwołać ogólne roczne zebranie człon- 
ków ną dzień 8 marca. 

= (f) Nowe fabryki. Tow. 
akc. L. Geyer puszcza w ruch za 
dni kilka nową przędzalnię, obliczo= 
ną na 200 robotników. Przed mie- 
siącem Tow. to puściło w ruch no- 
wą tkalnię przy ul. Wólczańskiej, 
zatrudniającą 400 robotników. 

— (k) Odłożone zekranie. 
Wyznaczony na sobotę dźlszy ciąg 
ogólnego zebrania członków związku 
zawodowego pracowników branży 
papierowej, z powodu nieprzybycia 
dostateczne) liczby członków Zostało 
odłożone do dnia 28 b. m. , w lokalu 
własnym przy ui. Kamiennej Nè 1° 


— (k) Sprawy emigracyjne. 


Wskutek aresztowania w biurze u- 
bezpieczeń w Mysłowicach jednego 
z najwpływowszych agentów stacji 
kontrolującej, vskarżonego o pośred- 
dnictwo przy handlu żywym towa- 
rem, miejscowe biura emigracyjne 
postanowiły zerwać wszelkie stosunki 


-Zz firmą istniejącą pod zarządem a- 


resztowanego, aż do 


Sprawy. 

— (d) Wznowienie kursów 
handlowych. Zawieszone trzy la- 
ta temu przez zarząd Stow. subjek- 
tów handlowych kursy handlowe 
wieczorowe będą wznowione. 

„Kursy te otwarte zostaną we wrześ- 
niu r, b. l 


wyjaśnienia 


zamknięcia trzech 


Wypacici. 


= (0) W pogoni za ztočzie= 
jami. Owegdaj wieczorem, agent 
policji sledczej, przechodząc * ulicą 
Aleksandrowską, zauważył, iż w re- 
stuuracji w domu M 82, znajdują się 
dwaj poszukiwani oddawna złodzieje, 

Wobec tego agent wszedł do re- 
stauracji i rozkazał złodziejom aby 
udali s ię za nim; w odpowiedzi 
na to, jeden z nich rzucił się na a- 
genta, lecz w tejże chwili został przez 
niego obezwładniony 1 związany. 

Drugi złodziej wybiegł tymeza- 
sem na podwórze, Agent pobiegł za 
nim, dał dla postrachu kilka strzałów 
w powietrze, co skioniło złodzieja do 
poddania się. ~ j 

Są to: Józef Andrzejczak, 24 lat 
i Henoch Cygler, 22 lata. Osadzono 
ich w areszcie. ; 

— (:) Strzały na ulicy. — 
Mieszkańcy ulicy Pasaż Szulca za- 
niepokojeni zostali wystrzałami z re= 
wolweru, jakie rozległy się około do- 
mu Nè 10. Okazało się, że strzały 
spowodowane zostały zajściem na tle 
romantycznem, między mężczyzuą, a 
jego kochanką, 20-letnią N., którą 
podejrzewał o sprzeniewierzenie. 

N., skutkiem czynionych Jej 08- 
trych wymówek, uciekła Z mieszka- 
nia swego przyjaciela na ulicę. Ten 
zaś gonił ją i nagle wystrzelił, lekko 
raniąc. Rauną natychmiast umiesz- 
czono w dorożce i przewieziono do 
jakiegoś „mieszkania prywatnego. 
Wszystko to było dziełem kilku mi- 
nut. Zarówno sprawca strzałów, jak 
i poszwankowana, zniknęli szybko, 
zatariszy wszelkie ślady za sobą. © 

Zagadkową tę historję wyjaśnią 
zapewne władze policji śledczej. 

= (0) Rabunek. Wczoraj 0 
godz. 9 wieczorem, do sklepu lzraela 
Atecha przy ul. Brzezińskiej nr. 94, 
wszedł jakiś człowiek i grożąc no- 
żem zażądał pieniędzy. A. oddał mu 
20 rb. które znajdowały się w kasie. 
Rabuś zbiegł bezkarnie, 

— (k) Rozprawa nożowa. — 
Na ulicy Rajtera, około domu Ne 17, 
pokłóciło się z sobą. dwuch doroż= 
karzy. W bójce, jaka się wywiązała 
z kłótni, 25-letni Stanisław Olbicz, 
odniósł rany nożem w głowę, twarz 
i nos, 

Pierwszej pomocy udzieliło mu 
Pogotowie ratunkowe. 

= (k) Napad bandycki. Na 
przechodzącego w sobotę wieczorem 
lasem miejskim obok fabryki Szulca 
robotnika Grzegorza. Różyckiego na- 
padli złodzieje i pozbawiwszy go. 
przytomności kijem ograbili z tygo- 
dniówki. Pomocy udzieliło R. Pogo: 
towie ratunkowe. i 

= (0) Żnaczna kradzież 
Wczoraj w nocy, niewiadomi złodzie- 
Je, dostawszy się za pomocą podro- 
bionych kluczy do kantoru fabryki 
Szulca i Fuksa przy ul. Nowo-Targo- 
wej nr. 9, skradli kasetkę ogniotrwa- 
łą, w której znajdowały się polisy U- 
bezpieczeniowe, biżuteria i gotówka, 
ogólnej wartości około 10,000 rb. 

= (0) kradzież z włamas” 
niem. Wczora) w nocy, niewiadomi 
złodzieje, wyłarnawszy zaniki, dostali 
się do sklepu Dory Fridman przy ul. 
Nowomiejskiej nr. 15, skąd skradli 
towary galanteryjne, wartości 400 rb. 


żamiejscowa. 


= (3) Lampy elektrycz= 
ne w Zgierzu. W sobotę ubiegią 
w Zgierzu ua Nowym Ryuku zawie- 
szono dla próby 4 lampy- metalowe 
o sile 600 świec każda. Jak się 0- 
kazało lampy tego systemu dają 
prawie 50 procent więcej światła od 
lamp łukowych, choć te ostatnie rów- 
nież są 600 świeGowe. 

Nie ulega wątpliwości, że zarząd 
miasta zgodzi się na zarniauę wszy- 
stkich lamp łukowych na metalowe, 
a wtedy miasto pozyska oświetlenie 
zupełnie dobre. 

Niezależnie od ustawienia lamp 
próbnych na Nowym Rynku, elektro- 
wiia przystępuje do ustawienia na 
krańcach miasta dotąd jeszcze nie 
oświetlonych lub oświetlonych mie- 
dvstatecznie, 85-ciu lamp nonego sy- 
stemu. 

(z) Kasy chorych w Zgie- 
rzu, Onegdaj, w iabryce maszyn i 
odiewni żelaza Juljusza Hotmana w 
Zgierzu, odbyło się roczne zebranie 
ogólne pełnomocników kasy chorych, 
na którem rozpatrzono i zatwierdzo- 
no sprawozdanie z pierwszego okre- 
su działalności kasy, l 
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Jak wykazuje sprawozdanie, ka- 
sa liczy 812 członków. W czasie od 
zalożenia kasy do końca r. z. wpły- 
wy wyniosły 476 rb. 39 kop. Z sumy 
tej wydatkowano: na zapomogi dla 
członków — 156 rb. 838 kop, na do- 
ktora i lekarstwa dla rodzin uczest- 
ników kasy — 186 rb. 69 kop., na u- 
trzymanie „administracji 71 rb. 75 
kop., na kapitał zapasowy — 89 rb, 
68 kop., czyli, że na dzień zamknię- 
cia rachunków pozostało w kasie 71 
rb. 54 kop. 

Na przedstawiciela kasy, z po- 
wodu wyjazdu inżyniera Z. Sokołow- 
skiego, powołano p. Br. Millera, pro- 
wadzenie ksiąg zaś powierzono p. R. 
Hochowi. Do komisji rewizyjnej, na 
miejsce ustępującego p. Fer, Ulry- 
cha, powołano p. N. Kowalewskiego. 

(x) Z Il kasy pogrzebo- 
wej w Zgierzu. Naznaczone na 
wczoraj, zebranie członków z powo- 
du nieprzybycia na nie dostatecznej 
liczby osób, zostało odłożone do 
niedzieli przyszłe). 

(z) Oświetlenie Aleksan- 
drowa. W sobotę ubiegłą montje- 
rzy elektrowni zgierskiej ustawili w 
Aleksandrowie tytułem próby 3 lam- 
py elektryczne o sile 600 świec Każ- 
da, Próbne światło zademonstrowane 
zvstało przy pomocy prądu, zapoży- 
czonego tymczasowo w jednej z więk- 
szych fabryk miejscowych. 

O ile lampy takie okażą się prak- 
tyczneimi dla oświetlenia Aleksandro- 
wa, to elektrownia zgierska przepro- 
wadzi od Zgierza kabel podziemny i 
zaprowadzi oświetlenie w Całe) 0Sa- 
dzie 

= (x) Straszne skutki nie- 
dozoru, W tych dniach we wsi 
Żeruchowie pod Piotrkowem spaliła 
się żywcem córka włościanina Jana 
Stachowskiego,  4-letnia Antonina, 
Małżonkowie Stachowscy w chwili 
krytycznej bawili u sąsiada na wọ- 
selu, dzieci zaś pozostawione własne- 
mu losowi roznieciły ogień, od któ- 
rego na małej Antosi zapaliła się 
odzież. Zanim pospieszono na ratu- 
nek, dziecko spaliło się na węgiel. 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


We wtorek, wobec dużego pówo- 
dzenia, powtórzona będzie jeszcze 
raz jedna najnowsza sztuka w 5 
aktach Gabryeli Zapolskiej p. t. „Pa- 
rjasy*, í 

W środę, po raz 84, arcydzieło 
w 6 aktach Rostanda „Orlę*, które 
cieszy się powodzeniem, jakiego w 
Łodzi nie miała żadna sztuka od lat 
kilkunastu. 

We czwartek, po raz drugi, ode- 
grana będzie nad wyraz oryginalna i 


pełna humoru komedjo-farsa ulubień- 


ca Paryża Sachy Guitry, p. t. „Ase- 
kuracja wierności*, na premjerze któ- 
rej, w zeszłym tygodniu, sala teatru 
Polskiego wypełniona była po brzegi, 
a publiczność i prasa przyjęła bar- 
dzo serdecznie sztukę i artystów, 
którzy z ról swych porobili małe ar- 
cydzieła sztuki aktorskiej. 

W głównych rolach występują 
pp: Kochówna, która w sztuce po- 
wyższej grała z dużem powodzeniem 
w teatrze Małym w Warszawie, 
Chrzanowska, Bogusiński i Senowski. 

Ceny na czwartkowe przedsta- 
wienia będą zwyczajne. 


Opera i operetko łódzka. 


Poniedziałkowe i wtorkowe przed- 
stawienia wypełni piękna i melodyj- 
na operetka „Zuza*, wystawiona nie- 
zwykle starannie. Na  wczorajszem 
przedstawieniu sala była wypełniona 
po brzegi, a publiczność przyimowa- 
ła artystów z uznaniem, darząc ich 
kwiatami. 

Operetka ma zapewnione powo- 
dzenie. 

Na środowem przedstawieniu dla 
prenumeratorów „Now, Kurjera Łódz- 
kiego*, zaprezentuje się zespół arty- 
stów komedjowych pod reżyserją p. 
Heuryka Halickiego, b. reżysera tea- 
tru lubelskiego. Odegrana zostanie 
doskonala i pelna humoru komedjo- 
tarsa- Stefana Rey'a, (z repertuaru 
Reinhardta „Komenshiele*) „Powaby 
grzechu“, Rzecz ta na wszystkich 
europejskich scenach cieszy się trwa- 
łem powodzeniem, W Warszawie zaś 
kilkadziesiąt razy grana z rzędu. 
Przedstawienie dopełni operetka w 
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„Skarb za komt- 


Koncert Eurm'"stra, 


Dziś, w sali Korcertowej przy ul. 
Dzielnej, odbędzie się koncert znako- 
mitego skrzypka Willy Burmestra z 
udziałem utalentowanego pianisty E- 
meryka Krysa. 

Początek koncertu o godz. 8i 
pół wiecz. 


Koncert orkiestry filharmo- 
mijnej. 


Zapowiedziany na czwartek 19 
b. m. koncert warszawskiej orkie- 
stry filharmonijnej pod batutą Zdzi- 
sława Birnbauma, jak sądzić można a 
ożywionego pokupy na bilety, ocze- 
kiwany był przez melomanów na- 
szych ze szczerem upragnieniem. 

Poważną atrakcją koncertu jesń 
jego program, obejmujący dzieł 
Czaikowskiego, z zawsze chętnie słu 
chang  „Symtonją Patetyczoą* na 
czele. 

Udział w koncercie bierze utalen= 
towana pjanistka p. FMamilierówna, 
znana już z poprzednich koncertów z 
Filharmonją w Łodzi. 

Bilety +> w składzie instrumen- 
tów mużyczpych Frydberga i Koca, 
ul, Piotr. Ne 90. 


Z teatru. 


Opera i operetka. 


„Zuza* operetka w 
8 aktach Franciszka ` 
Martosa, muzyka Ala- 
dara Reny'i. 


Idąc na „Zuzę* najnowszą Ope- 
retkę z repertuaru „Nowości* byłem 
najmocniej przekonany, że jak więk- 
szość operetek dzisiejszych, cieszy się 
ona w Warszawie tak dużem powo- 
dzeniem jedynie dzięki umiejętnej 
reklamie i kilku jakimś ładniejszym 
„numerom+. 

Dopiero gdym zobaczył „Zuzę* 
przekonałem się, iż niechęć moja do 
operetki Reny'iego była nieuzasadnio- 
na, więcej nawet — krzywdząca. Obe- 
cnie wierzę, że „Auza“ całkowite po- 
wodzenie swoje zawdzięcza jedynie 
sobie, swej wartości artystycznej. 

Wartość artystyczna „Zuzy* jest 
podwójna: są operetki o ładnej mu- 
zyce i idjotycznem librecie, są ope- 
retki o dobrem librecić, lecz za to o 
muzyce słabej, „Zuza* zaś ma i mu- 
zykę pociągającą i libretto napisane 
zręcznie i efektownie. 

O co idzie w „Zuzie*? Hr. Szige- 
tvery, pułkownik huzarów (węgier 
naturalnie), poznał nadobną rumun- 
kę, Aglają Rosetti, której wdzięki 
imiljony nie dały mu spokoju, po- 
stanowił więc... ożenić z nią syna. 
Niestety, młody hr. Stefan, nie po- 
czuł wcale pociągu ku pozłacanym 
wdziękom Aglai i dał jej kosza, ca 
zresztą nie zraziło ani ojca, ani ru- 
munki. Nie chcąc jednak wychodzić 
za niedoświadczone życiowo pisklę, 
rumunka zażądała, aby Stefan pół 
roku studjował życie. 

Jakó kierowniczkę wykształcenia 
swego syna, wybrał hr. Szigetyery 
piękną prowinoionalną aktorkę, Zuze 
Hopuer. Widać jednak, że po pół- 
rocznej nauce, życie, a zwłaszcza je- 
go nauczycielka, przypadła do gustu 
Stefanowi, skoro dał jeszcze jednego 
kosza rumuńskim miljonom, a wolał 
zostać przy skarbach miłości Zuzy,, 
Sprzeciwiał się temu pułkownik, lecz 
dyplomacja pani Aglai doprowadziła 
młodych do kobierca ślubnego, ją 
zaś oddała pułkownikowi, który mi- 
mo wieku i syna „nosił w sercu po- 
rucznika*, i 

laka jest kanwa. „Zuzy“, na której 
muzyk i librecista rozsuuli bogato 
liryzm i humor. Powstał szereg scen 
bardzo ładnych, nieraz porywających 
czystym, nietałszowanym liryzmem, 
te znowu lekkich, wesołych wywołu- 
jących śród publiczności gromkie 
objawy wesołości. 

Do takich pięknych w nastroju 
lirycznym scen należy przedewszyst 
kiem zaliczyć finał aktu pierwszego. 
W półmrokach zapadającej nocy roz- 
kwita miłość młodego chłopca. Ak- 
torka widzi jego niedoświadczenie, 
bawi się nim i kusi, lecz ogarnięta 
gwałtownym wybuchem pierwszej 
miłości, przestaje grać, bo sama ieS 
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zwyciężona, I brzmi w powietrzu 


pieśń cudna, potężny akord rodzące- 
go się uczucia. y 

W akcie drugim silne wrażenie 
wywołuje piękny tercet Zuzy 
Aglai i Stefana. W Sorrento, na tle 
oeudnego morza, Aglaja zabiera Zuzie 
Stefana jako swego narzeczonego. — 
Znowu nastrój  półmroczny, scena 
piękna, muzyka świetnie odtwarzają- 
2a przeżycia trzech serc. 

Cała muzyka „Zuzy* jest bardzo 
miła i dobrze pomyślana. 

Wartość pięknego utworu na sce- 
die operetki łódzkiej została podnie- 
siona jeszcze wystawą niezmiernje 
efekowną. Wszystkie dekoracje no- 
'we i piękne. „Sorrento“ w akcie 
drugim może rywalizować pod wzglę- 
dem wykończenia z dekoracjami war- 
szawskiej sceny. 

Wystawa jednak nawet najpiękniej- 
'8za, torzecz martwa—rama, w której 
dopiero uwydatnia się treść-gra arty- 
stów. 

„/Zuza* uposażona jest świetnie, 
Zespół operetki dał prawdziwy kon- 
cert gry aktorskiej. Sceny zbiorowe 
sharmonizowane wyśmienicie, solowe 
są skończenie piękne. 

Tytułową rolę grała p. Rogińska. 
Była przy głosie więc pory wała śpie- 
wem, grała wybornie, więc porywała 
grą. Całość streszcza się: Zuza Hop- 
ner jest naprawdę czarującą istotą, 
mogącą podbić nietylko serce młode- 
go, zapalnego chłopca. 

P. Rogińska umie wlać w rolę 
odtwarzaną ciepło i urok. Naturalny 
jej powab podnosi się jeszcze urodą, 
głosem i szkołą, Warunków aż za 
wiele, aby być ulubienicą publicz- 
ności. 

W roli Aglai Rosetti ujrzeliśmy 
p. Brochwicz. Gra jej zasługuje ze 
wszech miar na podniesienie, Miljo- 
nerka rumuńska śpiewała bardzo ła- 
dnie, wykazując dobrą szkołę i sta- 
ranną pracę, miała w sobie swobodę 
towarzyską, w dobrym tonie i duży 
zasób kobiecego wdzięku. Umiar ar- 

'tystyczny to duża zasługa pani 
Brochwicz, a walor naturalny, to ła- 
dny głosi miły, sympatyczny wygląd. 

W roli teatralnej mamy pani Mil- 
BE dała bardzo dobry typ p. Skrzy- 
cka. 

W męzkiej obsadzie dobrą parę 
cworzyli ojciec i syn Szigetyerowie, 
pp. Miller i Ochrymowicz. Pułkownik 
p. Milera miał i temperament i po- 
stawę żołnierza, traktowany był z 
dobrym szerokim rozmachem, z roli 
zaś Stefana p, Ochrymowicz wywią- 
zał się bardzo „korzystnie, a głosowo 
świetnie. Wogóle ten inteligentny 
aktor odznacza się dobrą, pomysłową 
i staranną grą. 

Partje komiczne obięli pp. Grod- 
nicki i Piekarski. P. Grodnicki daje 
zawsze typy wyborne. Jako dyrek- 
tor teatru Horn, był ucharakteryzo- 
wany świetnie, grał z humorem nad- 
zwyczajnym, Całe ujęcie roli było 
nadzwyczaj pomysłowe, i 

Profesor Hering p. Piekarskiego, 
był bardzo komicznym, wybornie 
traktowanym typem starego niedołęgi 
profesora, Charakteryzacja bardzo uú- 
datna. 

Raz jeszcze zaznaczam, że gra 
wszystkich wykonawców była iście 
koncertowa, co jest niemała nasługą 
reżysera, p. Antoniego Milera, 

Orkiestrą dyrygował p. Lasocki. 

Janusz Ihar. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste czwarte z rzedu 
przedstawienie dia prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


we środę I8 lutego I9I4 r. 


w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
Ni 16, odegraną będzie po raz pier- 
wszy wesoła komedja w 8 aktach 


POWABY 6RZ.CHJ 


oraz operetka w 1 akcie p. t. 


Skarb za kominem 


Bilety na.to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można“ w 
administracji pisma naszego 


Kronika sądowa, 


Sprawa Ronikiera. 


Onegdaj wobec nielicznie zgro-- 


madzonej publiczności w sali IV de- 
partamentu odczytano wyrok w osta- 
tecznej formie skazańcom: Ronikiero: 
wi i Zawadzkiemu, których pod silną 
eskortą sprowadzono do więzienia. 

Z odczytanego wyroku widać, że: 

1) Izba podziela w zupełności 
motywy wyroku sądu okręgowego, 
który skazał R. na 15 lat katorgi, 

2) nie wierzy świadkom, którzy 
ustalają „alibi“ Ronikiera w Lublinie, 

8) nie podziela tezy, przeprowa- 
dzonej przez adw. przys. Makowskie- 
go w jego apelacji, że Ronikier miał 
mieszkanie dla likwidacji jakiejś mi- 
łostki, 

4) odrzuca ekspertyzy grafolo- 
giczne wobec ich sprzeczności; jedni 
biegli uznali, że list był pisany przez 
Ronikiera, drudzy, że był pisany 
przez Stasia, e 

5) krytykuje wszelkie posądzania 
o zbrodnię osób, które żadnego inte- 
resu w zbrodni mieć nie mogły: Sa- 
wicza, Borkowskiego, Więckowskiego, 

6) wierzy, że chłopiec był mo- 
ralnie czysty, że nigdy nie był w 
pokojach Ronikiera, lecz, że go zwa- 
biono, by zamordować, 

7) uznaje, że Ronikier zamordo- 
wał Stasia własnoręcznie rękojeścią 
od rewolweru. Pierwotnie miał R. za- 
miar zastrzelić chłopca, lecz spręży- 


na w rewolwerze pękła, wobec czego ` 


R. zabił go rękojeścią od rewolweru, 
8) Ronikier miał motyw do zbro- 
dni. Motywem tym była chęć zysku. 
Zysk ten R. widział: 1) w zwiększe- 
niu części swej źony, 2) w usunięciu 
niepełnoletniego dziecka, 
jego teściowi na przeszkodzie do po- 
działu majątków między dzieci, 
9) Ronikier był w dzień zbrodni 
bezspornie w Warszawie. 
Przechodząc do osoby Zawadz- 
kiego, Izba uznaje, że Ronikier nie 
mógł mordować bez udziału Zawadz- 
kiego. Zawadzki kłamał pierwotnie w 
interesie Ronikiera, mówiąc, że uczeń 
sam wynajmował pokoje, później do- 
piero zaczął zwalać winę na Ronikie- 
ra i poznał go w wydziale śledczym. 
Wobec danych powyższych, Izba 
skazuje Ronikiera pa 11 lat katorgi, 
Zawadzkiego zaś na 10 lat katorgi. 
Od dnia onegdajszego oskarżeni 
mają dwa tygodnie czasu na ka- 
sację. 


Przy odczytywaniu wyroku były 


obecne: żona i matka Ronikiera. 


ZIEMIANIN w WARSZAWIE. 


Witam kochanego dziedzica! Cóż 
tam słychać na wsi? 
— Stara bieda, panie dobrodzieju. 
— Jakie urodzaje? 
O kyczywole zamilczeć wolę. 
No a siewy? 
Nie ma co o nich gadać! 
W takim razie lepiej rzucić 


wieś. 

— Tak też i robię, panie dobro- 
dzieju. 

Sprzedaję folwark i przenoszę się 
do miasta, bo enoć w mieście życie 
może droższe, ale tu macie zawsze 
pod ręką koniak Szustowa. 2228—1 


Telesramy. 


Przyjęcie. 

CARSKIE SIOŁO, 15 lutego, (P) 
Prezes Rady ministrów, Goremykin, 
przyjęty był dziś o godz. 8 po poł. 
przez Najjaśniejszego Pana. 
Działalność ministra Kassó. 

PETERSBURG, 15 lutego, (wł.)— 
Według doniesień gazet tutejszych 
minister oświaty, Kasso, uwolnił od 
obowiązków profesora uniwersytetu 
charkowskiego, Grimma byłego rek- 
tora uniwersytetu petersburskiego. 

Uwolnienie to pociąga za sobą 
pozbawienie Grimma godności członka 
Rady państwa, Kasso już w roku 
ubiegłym nosił się z myślą uwolnie- 
nia Grimma, zamiaru tego jednak nie 
uskutecznił tylko wskutek protestu 
Kokowcowa 

Dzienniki upatrują w tym ostat- 
nim kroku ministra Kasso potwier- 
dzenie obiegających w kołach pra- 
wicowych pogłosek, że mimo wszy- 


atko, pozostanie on nadal na stano- 


wisku ministra oświaty. 


NOWY KURJER ŁODZKI—16 lutego 1914 roku. 


Referent budżetu ministerjum o- 
światy w Dumie, próf. Kowalewskij 
zajmujący od 17 lat stanowisko pre- 
zesa stałej komisji odczytów  ludo- 
wych, otrzymał od ministra oświaty 
Kasso list zawiadamiający go, że 
wskutek osobistego jego raportu u- 
wolniony zostaje ze stanowiska w 
wspomnianej komisji. 

Dzienniki, podając wiadomość tę 
zaznaczają, że wszystkie komentarze 
do niej. są zbyteczne, jeżeli się zwa- 
ży, że za dni kilka rozpocząć się ma 
w Dumie dyskusja nad budżetem mi- 
nisterjum oświaty. 

Posłowie są zdania, iż zarówno 
Grimm, jak i Kowalewski stali -się 
ofiarą tego, iż poddali surowej kry- 
tyce budżet oświatowy. 

Echa skonu generała Skałona. 

PETERSBURG, 15 lutego (wł.). — 
Do Warszawy wyjechali stąd krewni 
zmarłego generał-gubernatora waT- 
szawskiego, generała Skałona 

Pogrzeb zwłok zmarłego odbędzie 
się w Petersburgu we środę; złożone 
zostaną w grobie familijnym Skało- 
nów. 

Jako kandydatów na stanowisko 
generał - gubernatora warszawskiego 
wymieniają nazwiska, jego dotychcza- 
sowych pomocników, 

Zjazd nacjonalistów. 
PETERSBURG,” 15 lutego. (P.) — 
Otwarty został zjazd wszechrosyj- 
skiego związku nacjonalistów. Prze- 
wodniczy Bałaszow. 

PETERSBURG, 15 lutego. (wł.)— 
Na zjeździe nacjonalistów ` Bałaszow 
wygłosił wielką mowę polityczną, w 
której wzywał do utworzenia 
szości w Dumie z frakji 
tywnych. 

Zjazd zrobił zawód  przywód- 
com, .gdyż przybyło mało: uczestni- 

w. 


które stało kó 


= Skandal na p nsji. 

RZYM, 16 lutego (wł.)—Policja 
nakazała zamknąć jeden ze znanych 
tu pensjonatów żeńskich, ponieważ 
dorastające pensjonarki zapadły na 
gonorheę. 

Czym obłąkanego. 

PARYŻ, 16-go lutogo, (wł.) — 
W szpiialu miejskim św. Florjana 
jakiś człowiek wpadł na salę i wy- 
strzałami z rewolweru poranił kilku 
chorych tak ciężko, iż znajdują się 
oni w agonji. Stwierdzono, iż jest 
to obłąkany, który uciekł z pobliz= 
kiego domu zdrowia, 

Rewolucja w Meksyku. 


Meksyku donoszą: 
zakupił 10 tysięcy 
i 10 miljonów ładunków. 

Agenci japońcy przeciegają Mek- 
syk, agitijąc ną rzecz Huerty. 


Stany Zjednoczone uważają po- 
łożenie w Meksyku za tak groźne, że 
nie dozwalają na wyjazd tamże po- 
słowi swemu. który chciał odwiedzić 
w Meksyku ciężko chorego ojca. 

O zapomogę dla głodnych. 

LWÓW, 16 lutego, (wł) Wczo- 
raj odbyła się konferencja wszyst- 
kich posłów miasta Lwowa z udzia- 
łem prezydenta miasta w sprawie 
bezrobocia, Uchwalono rozpocząć na- 
tychmiast starania © pomoc u rządu 
centralnego i wysłać w tym celu de- 
legację do Wiednia, 

Choroba następcy tronu. 

BERLIN, 16 lutego. (wł.) 
Niemiecki następca tronu zachorował 
na zapalenie migdałów. 

rowrót ks. Wieda. 

BERLIN, 16 lutego. (wł.) 
Książe Wied powrócił ze swej pod- 
róży do Rzymu i Wiednia. 

~ Groźby Danewą, 

SOFJA, 16 lutego. (wł)  Danew 
ogłasza w pismach, że jeżeli nie u- 
stanie agitacja skierowana przeciwko 
niemu, to opublikuje , dokumenty, 
kompromitujące w sposób niesiycha- 
ny króla Ferdynanda, 

Sojusz greoko-serbski. 

LONDYN, 16 lutego. (wł.) „Daily 
Telegraph" dowodzi, że nie może być 
już żadnych wątpliwości co do ist- 
nienia sojuszu  grecko-serbskiego, 
skoro na bankiecie, wytanym przez 
króla Piotra na cześć greckiego na- 


Prezydent Huerta 
karabinów 


więk: 
konserwa.- 


NOWY-JORK, 16 lutego, (wł). Z 


N 87. 


stępcy tronu, król odezwał się kilka- 
krotnie: „nasz najdroższy sojuszni- 
ku*. 
Mowy minister dla Galicji. 

WIEDEN, 16 lutego, (wł.) Pisma 
dzisiejsze donoszą, że obsadzeniem 
ministerjum dla Galicji nastąpi bez- 
warunkowo przed pierwszem posie- 
dzeniem parlamentu. Ministrem zo- 


stanie w myśl uchwał lwowskich. 


prezes Koła polskiego dr. Leo. 

Jednocześnie zamianowany będzie 
minister finansów. Kandydat na te 
stanowisko został już upatrzony, lecz 
nie jest jeszcze dziennikom wiadomy 

Samobójstwo ministra 
sprawiedliwości. 

NOWY YORK, 16 lutego, (wł.) 
Amerykański minister sprawiedliwo- 
ści John Kennedy, na którym oda 
dłuższego czasu ciążył zarzut prze- 
kupstwa zastrzelił się wczoraj w Buf- 
falo, | 

0 wyspy Egejskie. 

KONSTANTYNOPOL, 16 lutego (wł,) 
Prawie cała prasa turecka wypowia- 
da jednogłośne zdanie, że wobec 
noty, doręczonej Turcji przez mo» 
carstwa, nie pozostaje nie innego, 
jak bezpośrednie porozumienie się 
z Grecją w sprawie wysp Egej- 
skich. | 

Prezydent Uragwaju. 

LONDYN, 16 lutego. (wł) — 
Prezydentem republiki Uragwaju wy- 
brany został Slaas Vidal, A 
Burza w parlamencie japoń:. 

| skim. 

TOKJO, 16 lutego (wł.) —Na so- 
botnim posiedzeniu parlamentu przy- 
szło do niezwykle burzliwych scen. 
Opozycja hałasem uniemożliwiła pro- 
wadzenie obrad. Jeden z posłów o- 
pozycyjnych rozbił urnę, służącą de 
składania głosów. Około północy prze» 
wodniczący, nie mogąc zaprowadzić 
ładu, zamknął posiedzenie. 

Z Meksyku. 

NOWY JORK, 16 lutego, (wł.) 
Na skutek niezwykle alarmującyck 
wieści z Meksyku, rząd amerykański 
wysłał trzy nowe krążowniki do Ve- 
ra Cruz, 

Pisma dzisiejsze donoszą, że 
powstańcy zaatakowali już trzy dziel- 
nice na przedmieściach miasta Me- 
ksyku. 

Powstanie na Haiti. 

NOWY JORK, 18 lutego. (wł) — 
Na wyspie Haiti przyszło do krwa 
wej walki pomiędzy wojskami gen. 
Zamory i zwolennikami Teodoro. 
Gen. Zamora poniósł zupełną klę: 
skę, 


Br. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławsk 8 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


uł. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nit 
dzielę od 10—12 rano Operacje, bronchiosko 


d ja, kąpiele elektr. świetlne. 289—3 


LEKCJI GRY 


fortepianowej, | 


metogą ułatwioną. udziela doświadczona 


absoiwenina konserwałorjum, 


można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 


aeae e ae < ZI A 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony zZz komfortem i oświetl. 


elektr. Łazienki, Telefon. Kuchnia wy- ` 


borowa. Ceny przystępne. 
EVERE. > mz ZY”. y 
maigai fi, Kartowski 

Se). Konstautynowska 5, 


ż Wejście przez sklep 
Kugenji*, tel. 25-01., spesjaltsta wycinania 
odcisków i wrośniętych pazncgoi, powrócił 


z zagranicy praylmaje u slebie | poza domem . 
> "1 Masjeuse pedicuro, 


pensionat „Savoy“ 


M 37 


WSPANIAŁY. 
A| UPOMINEK |Ą| 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


zemplarzy wspaniałego: albumu 


peer TT OTW 


NA 


POLEON ` 


a Z RE O 


(legjony i Księstwo warsawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


WS Około 500 Ilustracja. "zy 


Cena Księgarska rb li, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „,Kurje- 


ra' ul. Zachodnia 37. 


Wina,Chasta 


są pod gwarancja naturalne z wła- 


snych winnic w Gurzufie, rym. 
Czerwone wima po 40, 55, 70, 80, 


90i1.25za but. 


Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75,80, 


90, 1,—i 1.50 za but. 


; Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 


1.50, 12.00 za but. 


„Skład Piotrkowska 99. 


MZ nar ZZA 


.„. Lombard ~. 


D. w AŁCHOWICZAi Syna, Południowa Mè 20. 
zawiadamia, że 11|24 lutego i dni następnych odbywać się 


"* LICYTACJA 


za sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongo- 
wanych. Ne NE które przewyższają 100 rubli podlegają 
60310 120088 124586 138637 148976 144503 148711 162721 164044 989 159196 
161265 16-273 196793:217646 219073 226774 229166 241665 232166 238906 9 
249662 261119 268619 708 267698 253268 887 260380 88 928 262036 265720 
267273 271412 282427 283160 286277 289660 290056 539 298098 294217, 


„PR . a g 
'omocnik Majstra 
w oddziale Preparacji (Vorspinnerei), dobrze obeznany z 
ciągarkami (Streckmaschine) i wrzecioniarkami (Banc-a- 


broches, potrzebny jest na wy azd do Warszawy, Zgło- 
szenia do firmy P., Glück w Łodzi, ul. Spacerowa 32. 8 1 


Poszukuj 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. 
ministracji niniejszego pisma. 


Sumę porę- 
T o w Ad- 
4401—0—1 


Były Nauczyciel języka rosyjskiego kursów Berlitza. 


l. Kraśnicki udzieia leko i u siebie i u uczniów w domu. Pomoc nie- 
nadążającym, przygotowanie do egzaminów na świadectwa. długoletnia 
praktyka według metouy Berlitza i kursu gimnazjalnego. Zastąć można: 
10—12 godz. 8—10 wiecz. KONSTANTYNOWSKA M 46 m. 8. 2111—8 


á 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Sz. Klijente- 
11 mojej, iż z d. 15 b. m. salon mój fryzjerski dla pań zo- 
„stał przeniesiony z ul. Piourkowsciej 89 na widzewską Nr. 86, 
N (vis-a-vis parku Mikołajewskiego) w prywatnym mieszkaniu 
| który wzorem lat ubiegłych, będę prowadziła nadal z zastusuwa- 
niem najnowszych zdobyczy w tachu tryzjerskim, 
Zbytecznym chyba dodać. iż Sz. Panie w prywatnem miesz- 
znajdą u mnie szereg bezporównania większych udogodnień 
, 2 których korzystały w mym dotychczasowym sklepie 
frontowym. ma 
Zywiąc nadzieję iż Sg. Panie raczą nadal obdarzać mnie m 
swem zaulaniem, iączę wyrazy prawoziwego szacunku i poważania | 


nna reumanrn 


Widzewska Gb, iront parter, 

Teleton 16—20 

P. S. Przy salonie Sz. Papie znajdą równieź 
przyborów tualetowych. p 
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Teleton Ne 16 


wielki wybór 
r1923— 10 


Ojej 


Tylko dla pai! gabinet 


Leczniczokosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 


(Dyplom Akadem)i Kosmetyczne 
w Berlinie), 
Konstantynowska 18, m, 7. 
Najnowszę sposoby osiągnięcia dro 
gą Dbaturaińą piękności twarzy, 
szyi rąx 1 włosów Upiększenie 
*'cumioczenie za pomocą przy 
rządów przy rouoleczniczycui. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i 6iekiryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowąnia twarzy Zà 
sWwzykiwania. Wydelikatoienie ca- 
ry Nadawanie skórze twarzy szyi 
ramion 1 rąk biaiości gładkoscl 
ussainitne) i elastyczności hies 
zawodne środni na wszelkie 
wady urody badysaine usuwanie 
pryszczy. wągrów, piegów, żółtycu 
1 brunatnycu plam, zmars z0zek 
iata. rozszerzenia porów 
skóry, ssadów no ospie, pO" 
4ySKu i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa 1 rax 
szpecących włosow 
rv d. Udtiłuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
nygieniczno naukowych. Dyskre 
cja zapewniona. Przyjęcia: od 


godz. 2—5, 
16940 


jeszcze nieużywała kremu 


raul 
tax bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a Korzyść wielka  Wszel- 
kie piegi opalenizna. plamy, pry- 
8zcze, wągry i liszaje natychmiast | 
bezpowrotale znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 


pawiot Àe 54, i Konstanty- 
nowska jle 75, 


Cena za słoik 50 xop., mocniejszy 
75 kop. 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa P elęgnowania Chorych „By- 
kur Cholim* niniejszym zawiadamia, że we wtorek d. 17 Lutego r. 
b jako w rocznicę śmierci 


b. p. Jakóba PRUSSAKA | 


odbedzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy Nowym Wyn- | 


AETS 


ku M 10, o godzinie 1l-ej przed południem, na które zaprasza się 
zyjaciół, i znajo 
Ee y tepa fiket etsi aye 


u krewnych pr 


H Bearat + W 


mych, 


Rowi 


$ 


Zimowy rozkład pociągów 


od dnia l-go maja. 
kolej rabryczno-Lódzka. 


ODCHODŁA 7 „UDZI: a) 1Ruł8, b) 7.20 8.05; 10.10, d) 12.50, ©) 1.50 
f) 3.45, 4.50 g) n45 n) 6.43 1.33, 8.45. 

przychodzą ćo Łodzi: 487, 7.22, 8.35. 9.85, i) 10.40, 1.00. 
3.10, 4.83. 6,20, 8.08, 9.56, k) 11.00, 


kolej warszawsko.Kaliska, 
ODCHODZĄ do KALISZA: o doda. 7.55, 12.24, 4.30, 6.18, 3.12 
DO WAGSZAWY o godzinie: 11.01. 12.34. 5.30. 2.81, 
PRZYCHODZĄ ż KALISZA o godzinie: f.24, 10.61, 12.22, 5.20 
9.60; 3 WARSZAWY o godz. 12.14 426. 6.03, 
Odehodzą do Łowicza 10, Przychodzą z Łowicza 7,48, 
Kolej obwodowa, 


Odchodzi ze stacji Łódz Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.,27,O0ichodzi ze st Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łodź-Kaliska o g, 7,46. 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano : 

Pociągi oznaczońe literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), 8), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują Bię na 
wsżystkich stacjach, b) d. g), h) są bezpośredniej komunikacji. 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskiej i nadwiśjańskie), 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


Nowości kelietrystyczne. 


Zygmunt B arikiewicz. , Ą 
PIE. W2Y GRZECH, > . p 1.40 
Tegoż autora poprzednio wydane: 
PSIE DUSZE, 3 s H S a + 120E 
SŁABE SERCA.  , . ja É a . 180 | 
Artur Gruszecki, 
POD CZERWONYM WIRCHEM. 4 x + 1-80 
Tegoż autora poprzednio wydane: 
KROLKWIACY 5 n è « « 180 
LIT WACKIE MROWIĘ A y . a.a 160 > 
MARJA WITA . F . ° 1.80 I 
Włodzimierz Perzyński. 
DZIECI JOZEFA. ` . . , . 150 Ę$ 
Stanisław Przybyszewski. i 
DŻIEJE NĘDZY |. WYŁ PIEKA A) | 
Tegoź autora poprzednio wydane: ' , 
ŚWIĘTY GAJ „Mocnego Człowieka“ © ęść trzecia 1 oB- 4 
tatnia. 2 Ñ 
WYZWOLENIE > A A f druga 2-— BI 
ZMIERZCH „Synów ziemi* część trzecia i ostatnia 180 Ø 
i 
D nabycia we wszystkich księgarniach. 
Doktór Dr. med. 
AULI MIECKI 
Choroby skórne i weneyczne Choroby wewnętrzna 


przeprowadził się. mieszka obeonie 
Nawrot Mr. í. 
9—12 r. | 5—8 pp. 
Panie od 4—% pp. 


Doktór 


Bronisław KAGUELSNAJ 


D:dynałor szpitala Św. fleksandra 
Mikołajewska Mr. 31, Tel. 30-92 


Przyjmuje churych z cierpieniami żo- 
łądka kisze« i wątroby od 8—9 i pół 
iano i od 3--5 po poł. 2164— 10 


i nerwowe special. 
(serca, płuci przemia- 
ny materji) 
WOLCZANSKA 2, róg 
Ławadzkiej. 
Godz. przyjęć: 8—7 wiecz. 


EJEJGIEIEGIEJEG> 
Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


; Choroby skó. i 
| KREKERI ró, wenoryorno 4, mior 
Ga dzielę i święta od 8—1. Dla Paź 
Lekarz-wstery *arjl 4—9 oddzielna poczekalnia. ri 


GIEJEJEGGEREIEIA 


Dr. L. Klaczkin 


Szymon Wolman 


Nawrot 7, tel. 13-31 


porady w Zakros leczniutwa wodo- 
dzące, szczepionki djagnostyczne 8k -= 


Spertyży, Konstantynowska Il, 
Syphilis, skórne, weneryczne 
EIEIGIEIEIEIJEJEJ _ choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—41 rano i od 5—8 
, Dr. Mej. wiecz Dla pań od 4—0 po południu 
f. jkargolis 
JUNIO 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
i USZU 
8. Zielona 3. 


Zielona 6. fel. 6-13. 


Choroby żołądka i kiszek. 
przyjmuje od 9—11 rano 1 od 4—7 
po poł. r1—5306 


t 
i r 


ML) 


SAEZSZĘAĘJ GA SĘAGASRĘA 


A 
R 


> 


= 
cz 


w 


a 


„iowe 


MA GÓRZE „Pik DE 


mieszkania, 
zbytu towarów, 


dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 
01 
i jerów, 
srada 
„techników, 
"leśniczych, 


„pokojówek, 


Kto chce: 


mm 


gospodarstwa, 


. b it p. 


uzyska to przez 


IR 


' reklamy wyrobów 


pomocników, 


` nająć mieszkanłe, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 

pożyczyć pieniędzy 


lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
OGŁOSZENIA 
w „owym Kwrjerze Łódzkim”. 


Sepsa AĘZĘZĘZGHE A 


OGŁOSZENIA 


do PISM ZAGRANICZNYCH 
politycznych i krajowych 


najlepiej i na:taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 


Biuro Ogłoszeń” 


Warszawa, Świętokrzyska 30, tel. 64-54, 


Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 


krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 


SPACEROWA Ne 17 (dom Akcyjn. Towarzystwa K. Se 


ROWY KOW ER ŁÓDZKI — 16 lute 


4 


Przy Szkole Kroju I Szycia 
Agolonji Kopydłowskiej 


Łódź, ulica Piotrkowśka M M5. 


tamm mam ~e 


Wydawnictwa Gebethnerai Wolffa 


Nowość! Nowość! 


Wł. St. Reymont 


Rok 1714. 


Puwieść. Wyd. 3-cie, 


Powieść teozoticzna. Wyo. 2-gie, 


Część I. Ostatni Sejm Rzeczypospolitej. 


W ozdobnej okładce. 

Tegoż autora poprzednio wydane: 
Komedjantka, 
Marzyciel. Szkic powieściowy. Senne dzieje. 

skiej szkole. 
Q zmierzchu. Z pamiętnika —W jesienną noc —W porębie 

Przy robocie —Wenus.—Legeuda wigilijna. 

Dwie wiosny 
Przed świtem.— Pewnego dnia. —Sprawiedliwie. 
Spotkanie. Szkice i obrazki. Wyd. 2-gie. 
Wampir. 


Cena rb. 2.50: 


W pruskiej 


Ą Ziemia obiecana. Powieść. 2 tomy. Wyd. 3-cie. 
$ Z ziemi Chełmskiej. Wrażenia i notatki. Wydanie 
| nowe niezmienione. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


—W głębiach. 


1.560 


1.60 


1.20 
1 20 
159 
180 
240 


—50 
2—1 


1 


+ 


RODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 


DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


< s i td 
DORA fmitację 1 falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 
które pai io Zante w niebieską banderolę x rosyjskiem napisem 


oraz u dołu i na pokryciu pudełka nie mają zamieszczonej 


firmy DO 


Bayer'ós Társa, Budapest. Pudełko 65 k. We wszystkich aptesach 


UWADZE 
a wszelkich lekarzy zga 
Qawdzj się Ba jedno, a miano- 
pijeajcie, te choroba żwana 


a zatem jeśli 


użycie szpry- 
cowania L Mozgowoja 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, 


flakonu 1 rb, 60 kop. bez przesyłki 


Sprzeda 


Pierwsza Leczńica Lekarzy 


Specjalistów "rih chorych T 
ul Piotrkowską 45 (róg Zielonej) 


„ Dr. J. Szwarcwag. 

WEWNĘTRZNE „ser od 10—11 4 i 
i NERWOWE "| pół dob i pół.p.p 
w niedz. od 10—11 


CHOROBY CHI- | Dr M Kantor 2 
BURGICZNE l p-p. 2 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
z KOBIECE ( codz. od 8—4 
CHOROBY DZIECI( Dr J Lipszye 
( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU q de 5d 0--16r 
, ; Dr O. Blum 
oHoroBy Noga, | poniedz, wio, 


USZU i GARDŁA 1—2, piątek., sob. 


niedz. od 9—10 r, 


« Dr. L. Prybuiski 
| w niedz., wtork. 
CHOR. SKORNE ; caw, piątki od 
i WENKERYCZNE ; 1—2.  Poniedz 
= -į środy, sob. od 

h 8—9 wiecz. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


GABINET DENTYSTYCZNY 
Dr. med, 


ZACHA::OWA 


Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnej i sztucznych zębów 
Piotrkowska Nr. 79. Przyj- 
muje od w i pół — 2i od 4—8. 


ESTE Suchy węgiel orzecho- 
heiblera): 


wy dla p.p. Piekarzy 
po umiarkowanej cenie w skła- 
dzie węgla H. Kupczyka. Ul. 
Tramwajowa Ne 16, tel. 
N 12-06. Tamże Gips za- 
graniczny. 150—12—1 


ligentna 


TaUGZyGeKA=NYCKOWAWCZJA 


» polskim i niemieckim do 10 cio let- 
igo chłopca, głosić się proszę 
Friourkowska 80, pierwsze piętro co- 
óziennie od l-ej do 5-ej po poł 6 1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
warsz. Uniwers. 

Akuszer } 
Przyjmuje od 10—11 1 od 4 i pół do. 
'6 i pół po pot 
ul. Południowa 283, tel. 13-35 


f: Lilm2nowicz 


krótka 12., (tel 18-6:) 

Choroby: nerek, pe- 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7 po południu. 


b. ordyn. 


W drvkarni St Ksiażka Zachodnie .2%_ 


Rzerzączką (tryprem) 


wiona,leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 

koin zes 3 e aby, na zawsze Ludy bi się zed choroby, zaleca się 
NEM, który według świadectw i obserwacji, lekar 
URETRY ł skiej w klinikach jest Istotnie pewnym środ 


wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 


iszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m, 15, Adres dla listów; 

OCEŃ wot » Rye gam] Reprezentant na Rosję Poludniową, Dom Han- 
dlowy „J. Hasławski*, Odesa, Puszkinska 11 

Ł we wszystkicb aptekach i składach apteczaych w Moskwie w ma: 

gazynie T-wa R. Kellera, i Spółki, K. Ermansa, G, Brunsa Matejsena W, K. 

Ferrejna i w,inbych składach . aptekach, 


Kliniki 


CHORYCHI 


ostrą i obroniczną, oraz przy 


opła 


ekspedycja za zaliczeniem, Skład Główny 


Dr. J Silbzrstrom 


Zawadzka Ni 12 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krzyża, 

Choroby skóry, weneryczne, płoiowa 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, plam etc. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-6 


Doktór med, 


Bolestaw Kon 


powrócił, 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Mr. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do 1l rano i 4—7 po poł 


Ur. S. $znitkind 
Średnia Wê 8, 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) i kog- 

mety ki lekarskiej (Wiosy, twarz 
ete.) 

Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 

pr'i, do 9 wieoz. © 


Dr.L. Frybulski 


powrócił, 

POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyką 
lekarska) weneryczne, moczopłciowa 
i niemocy płeiowej. Leczenie syp= 
hilisu Salwarsanem „Erlich= 
Hata „606 914" wśródzżylnie. 

Leczenie elektrycznością 1 masa- 
żem wibracyjnym f 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł. panie od 5—6 po poł. 

Dla pań osobna poczekalnia 


A 4 ) zw s p 
Dr. B. Mejt 
SREDNIA N 5. Tel. 33-7v 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i Kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Mhrlich-Hata „$06* i „9lé” 
twśródżyłnie). Leczenie 6lektrycznośm 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetienie kana- 
łu (uretroskopia) wodziny przyjęć od 
ij,sdo 12'i, i od b-ej do 6-6] wios 
w niedziele od 10-86] do 2-6) po po 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 
erene e moe e e WA OE D 


Choroby skócne, wengs 
ryczne i niemoc płciową 


Wr. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez szpryco» 
wan. Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „914“ Leczenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
040. tcatru Selina. 
od 9—1. i od 6—%. dla pań od 5— 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 
Dia Pań osobna poczekalnia. 


LI. Feliks SKUSIEW GZ 
Anirzeja 13. P 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe, 

Pryjmuje: od 9:,—11 g. rano 

5 — 8 g. popoł. W niedziele 

więta od 9'|: — 12 g. rano 
Telet. 26-26. 


4 


Gabinet dentystyczny 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczenie | usuwanie zębów, abgo« 
lutnie bez bólu, elektrycznością. 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych z6- 
bów Masaż wibracyjny. r1553-0 ' 
CY TY Z 


. 
©głoszenia drobne: 
Z Z z 
A! A? AI Meble nowe i nży”, 
= wane najtaniej w 
wielkim wyborze poleca magazyn 
mebli Władysława Ramiszowskiego. 
Piotrkowska 116 I piętro front. W 


niedzielę magazyn otwarty od ]-6-ej 
188—3 


p. p. 

ATAIAT Łóżka metalowe 
wózki i welocypedy 

dziecięce, kołyski, wanny zwykłe i 

z piecami, lodownie, meble giete, 


_" pierwszorzędnych fabryk krajowych. 


Najtaniej po cenach fabrycznych. 
Poleca magazyn mebli Władysława 
Ramiszowskiego. Plotrkowska 116 I 
piętro front. W niedzielę magazyn 
otwarty od 1-6-ef p. p. 187—3 


A Zupełna wy 
YW YW przedąż mebli 
stolarsko-tapicerskie po cenie niżej 
kosztu z przyczyny zmiany lokalu. 


Niebywała okazja. Nawrot 37. F. 
Mikrzewski, s 134—g 


Buchalter rutynowa: 

A.A. Aa ny b. urędaik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad= 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego“ pod „Buchalter-korespon= 
Ę Une RR ZADZELAWAKIW 
pe sprzedania aniasser do pię- 
ciokonnegu motoru zupełnie no» 

wy Wiadomość: ul. Konstantynow= “ 
ka X 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3704—0 


b WE r raa a a an 
De sprzedania sklep narożny kolo. 

nialny z powodu kupna drugie= 
o interesu. Andrzeja 53-a. 166-4 


Epe sprzedania nowy dom murowa= 
ny, z ogrodem, (morga ziemi). 
Wiadomośc: w Łasku, ul. Widawska 
dom Kieszkowskiego. 177—5 


pre lub trzy duże pokoje, kuch- 
nia. wygody, do wynajęcia. Wy- 
soka 28, przy Nawrot. 189—4% 
T płaszcza przyzwoitego pana przyj-' 

mę na mieszkanie. Konstanty- 
nowska M 33—7. 


IK" wiedział gdzie się znajduje 
chioprec 15-letni Jan Kałużyń= 
ski, zechce za zwrotem kosztów za- 
wiadomić rodziców Łagiewnicka 46, 
piekarnia W-nych księży probosz- 
czów uprasza stę ogłoszenie z am- 
bou. 202—į 
pavers do sprzedania zaraz luv 
od kwietnia powód śmierć męża. 
Zgierza Nowy Rynek przy stacji 
traznwajowej. ž 168—3 


edate a E E n 
pry 2 Singera, bębenxowa 1 

ręczna prawie nowa do syrzedąa= 
nia za bezcen. Piotrkowska 104—5 


jg urzebny „obiopieo do terminu do 
stolarza, Wólczańska 63. 222-1 


sarme 


= wiarnia do sprzedanłią natych- 
miast. Długa 103. 201—3 
jposzukują pożyczki od 8do 10 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabianicach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy» 
stwie. Dom oszacowany na 26,000 ' 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktoby cehciai pożyczyć niech ną- 
deśle wiadomość do „N. Kurjer. 
Łódzkiego“ Zachodnia 37 pod „Ośm« 
tysięcy” 2 i 
Reti welaiang na bluzkę, ko- 
stjumy damskie, ubrania męskie 
w najlepszych gatunkach Konstanty- 
nowska 5 m 24, oticyna, Il pietra. 


ġ gence potrzebne do SCi 1 KWiż- 
th tów. Piotrkowska 19, Leipcyger. 
2" dowód Mè 92211 Uddziały 
: |-.go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnogo Towarzystwa Bożycako- 
wego. Zachodnia 31. 195—1 
Z paszport, wydany z gminy 
biąszki, pow. sieradzkiego na 
imię Józeta Lizopiak, 173—3 
‘g 8'04! paszport, wyuany 4 gminy 
Ba Luboczyn, pow. rawskiego, gub. 
piotrkowskiej na imię Józety Ówczą. 
rek > "179—9 
A Z A Z AZ 
gg elu paszpor, wydauy z gminy 
Przedecz, pow, włocławskiego, 
gub, warszawskiej na imię Katarzy- 
ny Sierądzkiej. i ~. 183—3 


Za paszport, wydany s gminy 
Rostwiany, pów. sandomierskie- 
go, gub. radomskiej na imię Wia- 
dysławy Macias. 154—3 
gg gingla kerta od paszportu, wy- 

dana z tabryki Leuna Sinny, na 
imię Bolesława Maciejewskiego. 


ZE paszport, wydany & gii- 
ny Grabica, pow. i gub, piotr- 
kowskiej, na imię Józefy Nędzy. 
200—3 
v Rp karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Lorenca, na imię 
Marjanny Miśkiewicz 194—] 
gen paszport, wydany z magi- 
stratu m. Turek, na imię Sta-. 
nisława Gawrodskiego. 197—5 
= aginęła karta ou paszportu, wy- 
R daua z tabryki Jana Kokc, na 
imię Józeta Florczaka 197—!: 


Redakt» odpowiedzialny: Adam Górec«i, 
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